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WYCHODŹ [ CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi w Lwo wi e  rocznie 18 tfr. — pólro- 

ow le 9 zir. — kwartalnie 4 *łr. 50 cnt. — miesja- 
ci je  1 tfr. 50 cnt.

Z przesyłka pocztowa w P a ń s t w i e  Au j t r jac ki* o-'- 
rocznie 14 zlr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
6 złr. — miesiącznic 2 złr. 

przesyłk-i pocztowa za granice:  do całych Ni emi ec :  
^  . rocznie fio maiek — 1 wartałnie 12 narek 5 sgr. — 

do F r a n c j i ,  Ang l i i ,  Belg i i ,  W ł o c h  1 Szwaj- 
0 a r : rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer Kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja rde zwraca.

M p M  i o t ło a ta t  m i i Ą  m  L w ic :
Biuro Administracji „Dzienilka Pobkiego* przy ulicy Sykstu- 

skiej 1. 2, w douu p. Bernsteina; we yiedr i Tlmz.
harga, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipiku, Bazylei, 
Szwajcaiji i Wrnjławiu pr Haaaensteii et Vogbą; we 
Wiedniu A.Oppelik R. Mos* R nr* i fapł.; w Warn* 
arie Reirhman et Frcnilcr Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poitaomere ,
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama GborourzŃleg. 
Rut Clement 4 Paru,

O g%>)«ze n i a przyjmuje n* za opłatą 4 oentów od n, n aoa 
cbi^OMu jednego wierna drobnym drułnera (petit)

Luty z pieniądzmi mi ją by/ przesyłaae franoo do Admini 
•tracji Z)z.enmka Polikiego". — Luty retiamacyjn 
nieopieczątowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nad*słuie' 30 et, od wier»za.

Lwów 14. lrwi( tnia.
Pokazuje się teraz, Li zawcześuie pową­

tpiewaliśmy w możność pomyślnego zakończenia 
układów carskich z Watykanem, stawiąc na wido­
ku, że kwestju unitów chełmskich może być tym 
szkopułem, o który się rozbiją najlepsze chęci 
Leona XIII. Z uwagi lia świętą godność i ob" 
wiązki prawdziwego kościoła, papież nie czuje 
się uprawnionym i nie chce zrzec się unitów—z 
drugiej zaś struny djabelska pycha prawosławnego 

• synodu, nie ;hee wypuścić z swych szponów tego, 
co raz zrabowała przy pomocy knuta, podłości i 
siły brutalnej. Tak car, jak i jego synod wiedzą 
dobrze, że zgoda na podstawie stanu rzeczy przed 
rokiem 1864 w dyecezji Chełmskiej, byłaby ofi- 
cjalnem przyznaniem się do nikczcmnuści rządu 
rosy:sL ego, popełnionej nietylko za naszych ani 
w Kmgresówce, ale i za Mikołaja lat temu prze­
szło 40. Do takiego bohaterstwa car nigdy nie 
zdolen i nigdy nie przyzna się do zbrodni swoich 
przodków. Bo wie on nie mniej dobrze i to je ­
szcze, że gdyby zgodził się na zniesienie prawo­
sławia w ziemi chełmskiej i na Podlasiu, 10 na 
dotychczasowych niby to prawosławnych na Li­
twie i Rusi, tak by to oddziałało, że masami po­
częliby uciekać z cerkwi popów moskiewskich.

Kwestja sporna pomiędzy Watykanem a 
Rossją, rozstrzygnięte będą na korzyść kościoła 
nie za pomocą konkordatu, lecz przy pomocy cza­
su, w drodze naturalnej; t. j. należy mieć tylko 
cierpliwość i czt kać, aż carstwo rozpadnie się na 
części składowe, a z niem razem zniknie i re- 
ligja carska. Wszystkie te misje Buteniewa i 
Masołowa, a nareszcie niedawna wizyta W. ks. 
Włodzimierza i  wyrażeniem od cara, uszanowanie 
dla Leona XIII., miały na celu rzecz tak sprytnie 
zniweczyć, jak się to udało Mikołajowi z Grze* 
g irzem XVI. Ale nadaremnie ; Pzym mógł być1 
raz tylko oszukanym i cała sprawa została ubitą 
Mamy tego dowód w następującvm dokumencie, 
ogłoszonym wielkiemi literami na czele Nr. 66 
SDniemihi warszawskiego 2 dnia 12. kwietnia* 
(31. marca) r. b Jest nim „Wygoesaiszyj re­
skrypt na imia preoświaszczeanawo archiepi&kopa 
chołmskawo i warszawskawo Leontja" w brzmie­
niu następui-esm : <

„OdszczególniwszT długoletni wasz zawód 
kapłański mnóstwem nieznużonych p-ac około do-r 
fcra owczarni rozmaitych, które wam były w za­
rząd oddane, nie przestajecie i dziś składać no­
we dowody witj&iftj.. gorliwości pasterskiej a to* 
V. fprawie utwietU.enia na nowo z unji na pra 
wosławje powróeonych parali j w chełmsko-war­
szawski ej djecezji, p.k również dowody nieusy- 1 
piającej dbałości o potrzeby, i korzyść duchn'- 
wnych Waszych dzieci, a dalej o rozwoju j uatay 
leniu prawosławno- erkiewnych instyteeyj w ty n i 
kraju. Oceniając tedy słusznie według sprawiedlij* 
wości znakomite zasługi wasze, nadaję i posyłam 
ci załączory 1 rzyż brylantowy do noszenia n«i 
kłobuku. Polecając się waszym modłom, pozostaję4, 
dla was zawsze łaskawym Aleksander, dan wł 
Gatczynie dnia 28. marca (9. kwietnia 1882* 
roku". i

Podając y> dosłownym tłumaczeniu pi wyższy" 
reskrypt, rwracamy uwigt na jego datę. Jest mą. 
dzień 9g< kwietnia, t  j. cztery dni po wizycie 
W. ks. Włodzimierza u Leona A 111. Yiaać więc,; 
że W. książę miał polecenie jeszcze raz spróbo-j 
wać, czy nie uda sie Rzym obałamueió i wyjednać- 
to, co się nie udało posłom, rekrutowanym ze 
zwykłych śmiertelników Nie udało się iednak 1 
Cai n' odmowę papieża odpowiedział reskryptem 
do Ltoncjusza, a układy jego z Rzymem należy 
uważać za zerwane. J*

Dwie kurrendy ks. metropolity 
Sembraiowicra

Ks. metropolita Semhratowicz, wystosował do 
duchowieństwa swojej dyacozji dwie kurrendy dato­
wane dnia 30. marca b. i . ,  z których jedna zwró­
cona jest przeciw zmianom w cerkiewnych obrzędach, 
draga zaś zawiera przepisy o ubiorze duchownym. 
Pierwsza kurreuda opiewa:

„Powołując się na list Arcypasterski ś. p. 
Grzegorza barona Jachimowicza, arcybiskupa i me 
tropolity z dnia 10. stycznia 1862 roku 1. 9, po­
nawiamy wyrażony w tymże liście jak najsurowszy 
zakaz wszelkich zmian obrzędowych, jakie jeszcze 
gdzieniegdzie się wydarzają; aby takowych zanie­
chać i nie dopuszczać się ich, a to pod surowością 
cenzur, a nawet u tra ty  parochji. D la tego żądamy, 
aby najszanowniejsze archidyecezjalne duchowień­
stwa jak na.jdokładniej trzymało się praktyki, jaka 
się zachowuje w cerkwi Arcuikatedralnej i wedle 
której stosownie do przepisów ksiąg cerkiewnych 
wydrukowany j e s t : „Tipikon s'recz ustaw cerko-
wnoho pienia i osobennoho prawiłocztenja" w P rze­
myślu 1853 r., którego pojawiło się także drugie 
wydanie.

W  szczególności zaś polecamy pod nieubłaganą 
surowością i odpowiedzialnością:

1. Aby mszał w swoim czasie przenosić z je ­
dnej “trony ołi arza na d rag ą ;

2. *by nie „mirstwować11;
3 aby ręcznym dzwonkiem dzwonić: a) nft

»eiafióską pieśń: „Św ięty14, b) przed słowami k o n ­
sekracji darów: „Prijm ite“, c) po tych słowach nń 
słowa . „Amió“, d) po słowach „Twoja od Twoich 
f) po śliwach „"Wonmim Świacaja Światym44, g) przeć?- 
słowami BSo etrachom Bożim14, h) po słowach „Spasi 
Boże44, i) po słowacn „"Wsehia, nyni i prisno";

4. aby wierni klękali podczas konsekracji da­
rów i komunji;

5. aby wierni do komunikowania się klękali, 
i aby komunikować klęczących z wyjątkiem konie 
cznej potrzeby.    —............

Zachowując tak praktykę obrzędową archidje 
cezjl naszej, przyczynia się najszanowniejsi dusz­
pasterze do czci, powagi i pomyślności naszego 
obrzędn tern, jeśli będą jak najgorliwiej słowo Boże 
opowiadać w cerkwi i szkole, dzieciom naukę kate 
chizmową jak  najstaranniej wykładać, nabożeństwa 
cerkiewne powaćnie, nabożnie i z  bojaźnią Bożą od­
prawiać, z posługami ceiklewnemi wiernym z całą 
gotowością służyć, duszpasterstw* z ojcowski miło­
ścią wypełniać i ze swymi parafianami jako z owie­
czkami duchowneni po ojcowsku się obchodzić, sto­
sownie do słów św. Najwyższego Apostoła Piotra 
„Pasite jeże w was stadu Boże, posiszczajubzoze 
nie nuideju, no. woleju i po Bozi, niże neprawedny- 
mi pribytki (dochodami) no nserdno, ni jako cbłada- 
juszcze pricztu (parochianam) no obrazy (wzorciamy) 
bywajte stadu (1. Piotr 5. 2 — 3).

Najszanowniejsze urzędy dekanalne rozeszlą tę 
kurendę bez zwłoki do podległych szanownych urzę­
dów parafialnych, które mają sumiennie według niej 
postępować. Także poleca się tę kurendę na najbliź- 
szem zgromadzenia dekanaluem odczytać i omówić. 
Nakoniec zobowiązujemy najszanowniejszych 0 0 .  
Przełożonych dekanatów pod osobistą surową odpo 
wiedzialnośeią, by zachowanie tej kurrendy mieli na 
oku i o spostrzeżonych wykroczeniach przeciw niej 
sumiennie i natychmiast donosili do metropolitalnego 
ordynarjatu."

Druga kurrenda opiewa, jak następnie :
„Z ichodzi potrzeba zt względu na postanowie­

nie kościelne (Concil. Trident. Sess. X IV. de Retor. 
Cap. V I)  odrowić kurrer.dę z 16. lipća 1855 roku 
1. 2723 w sprawie odzieży i ubrania głowy, jakich 
przyzwoitość, powaga, cześć i jednolitość kapłańska 
wymaga. Zdarzają się bowiem wypadki, że księża

zapuszczają włosy ns obu policzkach (tak zwane 
faworyty) i okuło szyi ftak zwany poabródek), nie 
używają czarnego obojczyka z „kastiatką44, zamiast 
którego noszą białe stojące kołnierzyki, piersi okry­
wają białemi półkoszulkami, głowy nakrywają ja- 
snobrrwnemi kapeluszami, występują w tak zwa 
nych pantalonach, a używając zwierzchnej dozwolo­
nej odzieży świeckiej, takowej nie zapinają, nawet 
na nabożeństwo przychodzą bez sutanny kierykalnej, 
aby się tak stać do świeckich pod bnymi

Owoż metropolitarny ordynat nastaje z całą 
surowością na io, aby przezacne archidyecezjalne 
duchowieństwo, pamiętając na swoje powołanie ka­
płańskie, nosiło się, odziewało się i przedstawiało 
według tego Kapłańskiego zwyczaju, jaki u nas jest 
przyjęty i to pod ciężką odpowiedzialnością

0  wykroczeniach przeciw tej kurrendzie mają 
najszanowniejsze urzędy dekanalne donosić metro 
politaluema konsystorzowi pud surową odpowiedzial­
nością44.

Reforma szkói £iiinazjatiivdi.
01  niejakiego czasu odbywają się w minister­

stwie wytnań i oświaty (jod przewodnictwem mi­
nistra barona Conrada v. Eybesfeida narody nad 
rozmaitemi sprawami, dotyczącemi gimnazjów, o 
klóiych T?olit. '-Crrresp. donosi co następuje:

„Po.wtarzajace się Bezustannie skargi pedago­
gów na obciążeni zbyteczne młodzieży uczącej 
się w gimnazjach, i skonstatowanie że wiedza 
zdobyta z tak wielkim wysiłkiem przez lat ośm 
wraz z przyjściem młodzieńca do szkół Wyższych, 
zatraca się i zaciera, spowodowały kierów nictwo 
szkolne do zastanowienia się, czyii ten niekorzy­
stny stan rzerzy jest skutkiem planu organiza­
cyjnego dla austrjackich g :mnazjów z r. 1849, 
czy leży w rozkładzie mater jała naukowego nr po 
jedyncze kursa, a zatem, czy wina leży w planie 
nauk, lub czy jej szukać należy gdzieindziej. 
Krytycy systemu szkolnego w gimnazjach dacLza 
się f i^ ie h ó  ną, cztery kategorje. Pierwszą grupa 
uważa zJ‘ największą * idę obecnego 'gimnazjum 
e n c y k l o p e d y c z n y n a u t ,  z kto.-ym Lc/o 
się powierzchowność nauki i sądzi, że jedjnyri 
środkiem wyjścia z tego, iest powrót do dawnegc 
gimnaajum szcścioklasowogo, do szkiły łacińskiej 
z jednym nauczycielem i z Jożenie filezoflczDego 
triennium. '

Na wprost przeciwDom stanowisku z obroń­
cami szkoły łacińskiej, stoi druga grupa krytyków, 
która uważa, iż możliwe j -st zaznajomienie ucznia 
z dawną kulturą, z światem klasycznym Greków 
i Rzymian bez uczenia starożytnych języków, i 
widzi w zlaniu szkoły realnej z gimnazjum ideał 
szkoły średniej w ogóle Najważniejsze miejoce w 
tej szkole przyszłości miałaby zająć nauka języka 
rodzinnego i literatury; łacinę i grekę odkładają 
ci przeciwnicy teraźniejszego gimnazjum na osta­
tnie trzechlećie, w którem przedmioty te miałyby 
być nadobowiązkow ym i; w miejsce zaniedbanego 
studjum łacińskich i greckich autorów, miałaby 
być rozszerzona nauka historji, a mianowicie hi- 
storji cywilizacji, a autorov is greccy i łacińscy 
czytaniby byli w dobrych przekładach. Przeciwnicy 
ci gimnazjum dzisiejszego żądają wyższego, ogól­
nego wykształcenia, na podstawie umiejętności 
przyrodniczych i języków nowoczesnych, tudzież 
usunięcia obowiązkowej nauki języków klasycznych.

Trzecia grupa przeciwników obecnego syste­
mu dąży również do jednej szkoły średniej, ale 
oceniając jak należy nauki przyrodnicze i zgadza 
jąc się na ich uprawianie w gimnamm, nie może 
również ukryć przed sob^ obawy, jaka łączy się 
z jednostronuem uprawianiem umiejętności przy­
rodniczych, co mogłoby zbytecznie zakorzenić re­
alizm w młodych umysłach, i dlatego grupa ta

przemawia za szkołą średnią, opartą na głównych 
podstawach klasycznego gimnazjum, z pewną re­
formy odpowiednią (odrzucenie greckich wypra- 
cowan pisemnych).

W końcu czwarta grupa n*e występuje prze­
ciw klasycznemu gimnazjum, które uważa za ko­
nieczne, ale Sąd^i, że szkoła realna jest powołana 
za pomocą uniwersalnego środka stulecia: „po­
działu pracy*, uzupełnić gimnazjum i ochronić 
młode pokolenie od połowiczaości nauki i prze­
ciążenia. Chce ona tak g uiaazjum jak i szkołę 
realną, jako instytucje równorzędne utrzymać i 
nadal, dając im do spełnienia rozmaite ale niemniej 
wielkie zadania.

Z powodu niemożebności przeprowadzenia 
tych wszystkich sprzeciwiających się sobie żą­
d a ń , jakie podniesiono od czasu organi­
zacyjnego projektu z roku 1849 sądzono, że 
względnie będzie rzeczą jeszcze najlepszą przepro­
wadzić w granicach dotychczasowego planu orga­
nizacyjnego zmiany szczegółowe, uznane za ko­
nieczne i pożyteczne.

Na czem zależą owe proponowane refocmy, 
które nie mają stać na przeszkodzie celom, wytknię­
tym w plauie organizacyjnym, o tem pomówimy 
w drugim artykule.14

Spasowicz o Wielopolskim.
i i .

Wielkie i nieuniknione są cierpienia narodu, 
pisze Spasowicz, który utracił swą polityczną nie­
podległość. Stoi przed nim bolesny polityczny dy­
lemat: zginąć zupełnie, lub przystosować się do 
nowych warunków. Postępy tego przystosowania 
się bywają nader powolne, nawet przy najbardziej 
sprzyjąigejćfi letnu. przeobrażeniu się warunkach 
i mogą wtedy tylko odnieść swój skutek, gdy 
naród, który stracił'swą niezawisłość, przekona się
0 absolutnej niemożliwości powrócenia do dawne­
go sianu, tego stanu, k tóry w wyobrażeniu jego jest 
szczytem szczęścia — rajem Jakże wrócić do nie­
go/ Bez wszelkich debitów, powrócić wszystko do 
dawnego stanu — oto najprostsza odpowiedź. „Nic 
więc d^-wŁego, że pul:tykę r e z y g n a c j i  (1), kó - 
ra w ziemiach nOTLSj Polś&l, pojawiła o.ę
od czasu Wielopolskiego (r), winna była poprze­
dzić, w kutek niezawisłych ud narodu okoliczno 
ści, nader długo — polityka r e s  t a u r a c j i  (?). 
Nim zresztą owa „polityka rezygnacji" zapanowa­
ła niby tak mż niepodzielnie... okoliczności podsy­
cały raczej politykę restauracji. Jak wiadomo, Ale­
ksander I. nosił się podobno z myślą połączenia 
w jedną całość wszystkich ziem dawnej Polski, 
przynajmniej zaś pozostających pod władzą Rosji. 
Wykrojone następnie przy jego współudziale na 
kongresie wiedeńskim Królestwo Polskie, uważane 
było tyko za drobny zarodek przyszłego powię­
kszenia, Drobnemu temu wykrawkowi, wktórym się 
pomieścić nie mógł zrywający się do czynu duch 
polski, daną była nawet konstytucja. Ale jaka? 
Konstytucja, ułożona na wzór wszystkich owycb 
elaboratów, wjmyślonych przez teoretyków i do- 
ktrynerów, które w takiej były modzie u schyłku 
XVIII i w początku XIX w., z całym aparatem 
praw obywatela, z teatralną wystawą reprezenta­
cji narodnwej, z podziałem władz na prawodawczą
1 wykonawczą, z niezawisłością sądownictwa, od­
powiedzialnością ministrów, osobnym skarbem i 
wojskiem, bez tych jednak warunkuw, które dziś uwa­
żamy za przygotowanie i wstęp do konstytucji, bez sa­
morządu, bez przypuszczenia społeczeństwa do udzia­
łu w drobnych i codziennych sprawach i kłopotach.

Dodajmy do tego, że w statut, nadei dwu­

znacznie i niewyraźnie określający wzajemny 
stosunek monarchy i narodu wstawiono fałszywą 
zasadę, wspómą zresztą wszystkim konstytucjom 
ówczesnym, zasadę, według których ooie te wła­
dze narodu i monarchy miały się wzrjemnie i 
harmonijnie dopełniać, gdy przeciwnie na dnie 
tego wzajemnego ograniczania leżał surowy anta­
gonizm. który w Polsce, przyzwyczajonej trady­
cyjnie do malowanych królów, znajdował grunt 
nader przyjazny. Ministrów, w gruncie rzeczy 
konstytucja niezbyt krępowała; wszyscy oni byli 
zwykłymi biurokratami. Reprezentacja składała się 
z dwóch izb — Sbnatu, złożonego z członków 
dożywotnio mianowanych przez króla... na przed­
stawienie eainągu senatu, wskutek czego ni<* mógł 
mieć w niij rząd stałego punktu oporu; izba po­
słów była w gruncie silnie szlachecką instytucją. 
Sejm przy tem zbierał się tylko co dwa lata na 
jeden miesiąc, dla zawotowania budżetu i rządo­
wych projektów do praw, wypracowanych w oso­
bnej radzie stanu Królestwa Polskiego. Inicjatywy 
prawodawczej był pozbawiony, za 10 wolno mu 
było krytykować sprawozdanie o zarządzie krajem, 
ukl adane przez radę stanu... Oczywiście, dodaje 
Spasowicz, tak. konstytucyjny mechanizm funkcjo­
nować mógł jako tako, tylko przy zupełnej do- 
broduszności posłów, luh wielkiej skłonności rzą­
du du ustępstw. Oczywiście obu tych warunków bra­
kowało. ] ojawiła się opozycja, i pojawić się mu­
siała, nie mając zaś żadnego udziału w rządzie, 
nie mogąc go kontrolować, co stanowiło specjal­
ny przywilej króla — chwyciła bię jedynego, 
choć łatwego sposobu— Systematycznej krytyki 
wszelkich działań iządowych. Sejm powstrzymy­
wał niejednokrotnie i pożyteczne przedłożenia 
rządowe, z zasady, ud czasu zaś do czasu prze­
mieniał się w obfity wylew wszelkich skarg, które 
rozdmuchiwały tylko zarzewie wzajemnej nieu­
fności i namiętności obustronnych.

Palnych zaś materjałów nie brakło; czarne 
chmury pojawiały się na nieboskłonie; okoliczno­
ści tak bę składały, że ncwet konstytucja wieko­
wa , zahartowana doświadczeniem, nie oparłaby 
się im może, nie zrś taki papierowy zlepek, skle­
cony na prędce. Nie łatwo było przytem połączyć 
u jedno) osubie dwu- funkcje: konstytucyjnego 
króla w drobnęi względnie części państwa i nie­
ograniczonego samodzierżcy w częściach pozosta­
łych. Przykład Fiulandji dowodzi, że jest to nie- 
„ iedy możliwem. Co innego jednak Fjnlandja — 
Królestwo Kongresowe było wyrworem sztucznym 
i sztucznie od innych części oddzielonym.

W  Europie przytem przygotowywało się pod­
ówczas powszechne wstrząśnienie. Metternich i 
państewka niemieckie, w obawie przewrotów pilnie 
śledziły za biegiem spraw w Królestwie, każdy 
bowiem ruch nad Sekwaną odbijał się nntychmia- 
stowem echem w Warszawie, Społeczeństwo zas 
polskid dalekiem było od spokojnego i wytrawne­
go politycznego sądu. Ideałem epo . była restau­
racją. Mglistym tym aspiracjom dodawał kolorytu i 
ignia romantyzm, który z chwilą pojawienia się 
Iliikiewicza śmiało wywiesił swój sztandar, ito 
niaDfyzm zburzył początkowo tylko uznime powagi 
w  sztuce, występując jednak ze świadomością bwej 
umysłowej odrębności i poczuciem samoistności 
myśli narodowej, przygotował młode pokolenia do 
i “jśmielszych zamiarów i knowań. Z niezawisło­
ści umysłowej wyprowadzano, jako konieczny po­
stulat, niezawisłość polityczną. Ferment zaczął 
działać. Kraj pokryła sieć tajnych stowarzyszeń i 
spisków. Wśród takiego ogólnego nastroju, sena4 
uwolrił od odpowiedzialności oddanych mu pod 
s»d spiskowców (1828)... Stan taki ciągnąłby się 
jeszcze może długo, gdyby nie wybuchła rew olucja 
w Paryżu.

Hasło zgody.

Gęśl ukraińska, wygnana z nad Dnieprowych 
progow, szuka przytułku pod „nieznośnym uci- 

I p^iem polskim" we Lwowie". Jest to szczegół, o 
którym wspomnieć trudno bez uśmiechu, jeżsli 
się zwaiy z jednej strony deklamacje pp. Kowal­
skiego i Kułaczkowskiego w Radzie państwa, a 
z drugiej, rolę „oswobodzirela Słowi i n !, jaką 
odegrał car Aleksander II. i zostawił w spadku 
swojemu synów — chociaż w istocie rzeczy nie 
ma nic naturalniejszego jak to, że każdemu wolno 
w piśmiennictwie nżywac języka, jaki jobie upo­
doba. Ze w r. L882 Szekspir w ruskiej szacie 
nie śmie pojawić się w Kijowie, to rzecz, o któ­
rej pamięć powmnahy przetrwać piramidy egipskie. 
Dosyć, ze tłumacz jego, Kulisz, zmuszony just wy­
dawać swój przekład w« Lwowie.

Pantalemoi Kulisz (w ruskim języku nazwi- 
Bko to ma przycisk na ostatniej zgiobce), bez- 

:io: wątpienia zajmujący najwybitniejsze stanowiska 
miedzy żyjącymi pii arzam ruskimi, i godny n t- 
etepca Szewczenka i Kwitki, urodził się r. 1819 

*■ w powiecie głuchowskim, w gubernji czernie- 
(hc a skiej, na ?odnieprzu. Studja odbywał na uni­
wersytecie kijowsrun, z kturego wykluczony zo­
stał moskiewtkim obyczajem, praktykowanym 
wobec każdego prawie znaczniejszego talentu. 
Był nauczycielem czkoły powiatowej z kolei w 
Łucku, w Kyowie, i w Równem, poczem mima ter

*) K rinanka  Rtuyn&m i Połakom na usełykdtA 1883 
rtiim, U u/i Lfluou/i, * drul&mi Ton irystwa ime/iy 8*etoe*eń- 
z. ‘882. (PiMflk*- tj. jąjko wielkanocne, dla Rusinów i 
Pelakór- - a  W ielkanoc l>. 1SP2)

Pletniew po»ołał go do Petersburga na nauczy­
ciela gimnazjalnego i lektora języka rosyjskiego 
na uniwersytecie dla nie-Roąjian. Otrzymawszy 
stypendjum od Akademji nauk, miał zamiar udać 
sie Jo Pragi w celu badania języków słowiań- 
ikich, ale aresztowany po drodze wraz z szwa­
grem swoim Biełozierskim, wysłany był do Tuły, 
zkąd po trzech latach dopiero pozwolono mu 
wrócić do Petersburga. Jakiś czas błużył w mi- 
nisterjum domen, później przebywając na prze­
mian na Ukrainie i w Petersburgu, zajmowali 
się wyłącznie pracami literackiemu Po ustano­
wieniu osławionego „komitetu urządzającego" w 
Królestwie Polskiem był jngo członkiem i przebył 
kilka lat w Warszawie, lecz w końcu porzucił u- 
rząd i wyniósł się za granice carstwa.

Działalność swoją literacką rozpoczął Kulisz 
w r. 1840 powiastkami, osnutemi na tle legend 
ukraińskich i drukowaiiemi w 'Kijrn/taninic, wyda­
wanym przez Maksymuwicza. Późmej wydał bądź 
po rosyjsku, bąd/ po rusku cały szereg Doema- 
tów, drobnych poezyj, opowiadań, powieści, prac 
etnograficznych i historycznych, jak między inne- 
m i: Zfylyehajło nj^szeńho, romans historyczny 
W 3 tomach (Kijów 1843), V)traii a — m i  po­
czątku ^Krainy ai do haitia cCktneln.i‘-iu>h.o (Kijów 
1843), %apiih o juinoj (po rosyjsku, Petersburg 
1856), '•Czomaja U^ada, chronika r. 1663 (po rosyj­
sku, i osobno, po rusku, Moskwa 1857), pomsty, 
(4 t. 1860) '■Ckm.dniszczyna, istoryezne opomdanie 
(1861), J)ow itki, dumy i pom y  1862) itd Obecnie 
wydał we Lwowie dzieło p. t. ^Chutorna poezja, i 
wśród przygotowań do wydania przekładu Szek 
spira napisał broszurkę, którą przytoczyliśmy u 
wstępu.

Kulisz używa narzecza ludowego ukraińskie­
go, którego czystości starannie przestrzega. Różni 
się onu dość znacznie od narzecza ludowego na 
Czerwonej Rusi, nie o tyle wszakże, ażebyśmy go 
przy dobrjch chęciach rozumieć nie mogli. Naj­
ważniejszą w uprawie języka zasługą Kulisza jest 
jednak to, iż pojął potrzebę bronienia odrębności 
russceyzny od moskiewssczyzny, utworzył piso­

wnię fonetyczną, którą od niego nazwano ‘K u li-  
Jzimą  i która nie dopuszcza żadnej wątpliwości 
w wymawianiu wyrazów, podczas gdy sz. piso­
wnia etymologiczna w ręku agitatorów galicyj­
skich jept dogodnem narzędziem do moskwicenia 
języka.**) Mniemam wprawdzie, iż odrębność ru- 
szczyzny nie tylko nie straciłaby, ale owszem, 
zyskałaby przez przyjęcie łacińskiego alfabetu, 
któryby utwory piśmiennictwa ruskiego uczynił 
prsystępnemi dla wszystkich rozumiejących po 
rusku, a nieznających alfabetu, na greck.em tle 
dla pierwotnych Słowian utworzonego — ale gdy 
galicyjscy Rusini wszystkiego co łacińskie boją 
się jak diabeł święconej wody, ażeby ich, broń 
Boże, nic spolszczyło, więc reformę Kulisza, która 
kładzie tamę moskiewszezyznie, uważać należy 
jako nadzwyczaj pożyteczną i życzyć sobie jej za 
prowadzenia w szkołach galicyjskich bez wszel­
kiego względu na krzyki, jakie by iw. Jur wysyłał 
ku niebu. Na w=zeiki wypadek, Kulisz i inni pi­
sarze ukraińscy lepiej wiedzą, co jest ruskiem i 
pozytecznem dla ruszczyzny, od pp. Kułaczkow- 
skiego, Płoszczańskiego, « tutti <juan.ti,

Właśnie tez z powodu stanowiska, jakie Ku­
lisz w piśmiennictwie ruskiem zajmuje, pojawie­
nie się broszury, o której mówimy, uważać mu­
simy jako fakt wielkiej, dziejowej nawet donio­
słości. My Polacy dawno weszliśmy w siebie i 
uderzyliśmy się w piersi, uznając krzywdy, ja ­
kich doznawała cerkiew ruska od wyznawców

**) Weźmy np. tyluJ piurwszej zaraz rubryki Słou/a 
„Przegląd polityczny.*4 Rusip nazwałby to Połytycznyj 
psrshla i, podczas gdy Słowo pisze etymologiczną piso­
wnią tak, ,e Rusin tutejszy przeczył ł: Połyt|  rzeeknje \ bo- 
zrinji, v Moskal, nie zm.eniwszy ani litery : Pałiteaukoje 
abam jmje. Tamto brzmi niby, ale tyiko n i b y po r".sk i, 
to zaś jest bezwarunkowi moskiewskiom. Litera, którę 
Rusin wymawia zawsze jak i ,  po mnskiawsku służy za 
je litera ruska y  jest moskiewskiem i ; ruskie e czyta 
się po moskiewsku jak je , a czasem jak jo; o w począ­
tkowych zgłoskach, na których nie ma przycisku, Mo­
skal wym ,wia jak o Rnskis^ h jest moskiewskiem 
g. Kulisz, gdzie potrzebuje oddal brzmienie g, pisze kh. 
Bard™ dogodnem jest używane przez niego znaezeaie 
przyciski -ad głoskami F <t

kościoła rzymskiego, j t kich doznawał lud na Ru­
si zarówno z ludem w Polsce w skutek stosun­
ków społecznych, które w c a ł e j  E u r o p i e  
zmieniły się dopiero po wielkiej rewolucji fran­
cuskiej, a których nam równocześnie zmienić, 
ODłakane wypadki dziejowe nie pozwoliły My też, 
znając dokładnie rozmiary własnej winy i

łali i rozżarzyli tę nienawiść szczepową. Wiemy, 
ile złego narobiło duchowieństwo łacińskie pro­
zelityzmem religijnym i wyniosłością, która 
cerkwie dysunickie piętnowała nazwt, synagog i 
bożnic — wiemy. rc it wzajem u dysunitów 
„Lach" był lisonrym pekdnikom. Kulisz wykazuje, 

. . .  . . wie- Ijak duchowni kronmarzt ruscy fałszowali historję,
snyeh błędów, wiedzieliśmy baidzc dobrze, ile,jak, często, z moskiewskich dopiero źródeł dowie- 
mimowolnej po części, a po części rozmyślać i .jzieć się można, że ten lub ów fakt, przedsta- 
nieuczciwej przesady leży u zarzutach czynionych wiany jako przykład okrucieństwa Lachów, miał 
nam z przeciwnej strony, fałszywego zrozu jgję zupełme inaczej -  i jak v<zvstkie te nie- 
miema i przedstaw iai±ia faktów historycznych, ile prawdy, stając się wiarą ógułu ruskiego, rozża- 
pogne ttwania pojęć poetycznych ze społecznymi, rżały nienawiść i pragnienie zemstu dc naj- 
lle czasem wymagań nierozumnych i nieuzasa- * • ■— - - --
dnionych. **) Mimo to, gdy w jękach i żalach 
odzj wa się dobra wiara i głębokie uczucie, jak 
np. w pismach Tarasa Szewczenki, każdy z nas 
czuje chęć nieprzepartą przystąpić do narzekają­
cego, podać mu rękę i zapytać: Co ci jest bra­
cie ? 1 owiedz w czem ci ulżyć mogę ? — Tylko 
bezwzględna, szalona nienawiść, jaką widzimy u 
agitatorów galicyjskich, tylko ich rozmyślne wo­
jowanie kłamstwem, ich częsta apostazja narodo­
wa wywołują niecheć i opór. Co mamy, to wy­
walczyliśmy me tyiko bez nich, ale wbrew mm, 
bo oni przecież do ostatka bronili n&jzawzięciej 
germaL.zacji szkół, sadów i urzędów, oni byli 
najwierniejszemi juj narzędziami. Nic dziwnego, 
że dzielić się z nimi zdobyczą nie chcemy. Nie­
zmiernie wainem jest, że tacy ludzie słyszą 
obecnie słowa prawdy z ust człowieka, który ma 
prawo powiedzieć: Jeżeli gdzie, to w m o i m  obo­
zie jest Ruśl

Kulisz w broszurze swojej robi uwagę, że 
właśnie ludzie najświętsi, lub tacy, którzy przy- 
najmniej najświętszymi byli być powinni, wywo-

***) Weźmy np. domaganie uę podziału Galicji we­
dług granic, jakie miała oa zachodu Ruś Czerwona S u ­
wie joy to żądanie nie spostrzegli, że be/ Kra-os. a, Wa­
dowic, Rochai i Tarnowa Sąjm lwowski miałby ;asi j*r 
zargze bardzo przeważną' ńęLszośó po!ską, pokihy chyba 
nie zaprowadzono powszeohnegc głosoa snia, o k f ir  J»

. w Austrji mowy bvf nie może. Każdy zaś oen/ua wypór*
4 rsy wypnW musi tki knrrjśó żywiołu polskiego. P. a.

wyższego stopnia. Oto mamy kilka przykładów:
„Kozacy, nie dając panować wdowie kijow­

skiego kniazia Symeona Olelkowicza, zmusili ją 
błagać króla (polskiego), ażeby sobie wziął nie­
spokojny Kijów, i >ał jej w zamian Pińsk z Ko- 
bryniem i Rohaczowem — a czerńcy piszą w svro- 
iph kronikach, że Lachy przemocą z ruskiego 
księztwa źrebili polskie województwo."

„Kozacy n. , udają rozbojem na monastyr 
Międzygórskiego Spasa, grabią monastyr i cerkiew, 
zadają błahoczestywemu ihumenoy i krwawe rany; 
a kijowscy czerńcy i  tegc powodu umieją tylko 
czernić Lachów przed swoim narodem, zapomi­
nając o tem, że niewierna Lasznia z wielkim tru­
dem dźwignęła Kijów z ostatniej ruiny po Mengll* 
gerejowskiej pożodze, i pod chrześcijańskim mo­
narchą utrzymywała ten gród pograniczny ciągłą 
rycerską ofiarnością najpierwszych wodzów swoich) 
którzy kresową służbę pełn-li nietj le dla króla, 
ile dla chrześcijaństwa jako rycerze świętego 
krzyża,"

„Pierwszy buntownik przeciw prawosławnemu 
uanu” książęciu ObtrogsUemu, kozacki hetman 
Kosiński, nie poległ u ii-:b (tj. u kronikarzy za­
konnych), jak było w istocie, przy napadzie na 
drugiego prawosławnego pana, książęcia Wifinio- 
wieckiego, w Czerka ach. N ie ! W ezernieckirh 
'ironiczkaeh zapisano, że go Lachy zamurowały 

!*rwcem w słupie, w poś*od Warszawy."



DZIENNIK POLSKI

KORESPONDENCJE.
Drohobycz 14. kwietnia.

(‘W ydział powiatowy ile się spisał).

Niedawno powziął wydział powiatowy droho- 
bycki (w nieobecności marszałka p. Juliusza 
B i e l s k i e g o ) ,  dziwna uchwałą wydzierżawie­
nia kilku izraelitom kawałka drogi powiatowej (I) 
w Borysławiu, w przestrzbni około 1 6 ( 0  me­
trów celem eksploatacji wosku ziemnego na lat 
trzy, za roczny czynsz 75, wyraźnie: siedmdzie- 
siąt pięć złotych walutę austrjncką. Towarzystwo 
francuskie fiocitti d’exploitation du pitrol wnio­
sło w skutek tego zażalenie do Wydziału krajo­
wego, że nie zostało przypuszczonem ao współu- 
biegania się o tę przestrzeń; a w końcu prosiło 
o uchylenie tej wbrew ustawie powziętej uchwały. 
Wydział krajowy, pizyszedłszy do wiadomości o 
tej sprawie, zasystowa f telegraficznie decyzję tu­
tejszego wydziału powiatowego i zażądał zarazem 
przedłożenia dotyczących aktów.

Wydział powiatowy zebrawszy się powtórnie 
na naradę (w nieobecności marszałka p. Juljusza 
Bielskiego), postanowił utrzymać swoją uchwałę i 
uwiadomić Wydział krajowy, że pierwotnej swej 
decyzji nie może zasystować, obawiając się pro­
cesu o odszkodowanie ze strony dzierżawców. 
Równocześnie wysłano akta do Wydziału kra­
jowego.

Tymczasem spółka izraelicka wzięła się ra­
źnie do roboty i zaczęła kopać doły na drodze po­
wiatowej, z tym większym pośpiechem, że interes 
przedstawiał się wcale dobrze, gdyż za taką semą 
przestrzeń obok drogi zapłaconoby chętnie za trzy 
lata przynajmniej 21.000, wyraźnie: dwadzieścia 
jeden tysięcy złotych walutą austrjacką.

Wydział krajowy odozytawszy akta tej spra­
wy, zniósł wspomnioną uchwałę Wydziału powia­
towego z Drohobyczy, a to z uwagi: że najpierw 
cena jest za niską; powtóre, że Wydział powiato­
wy wydzierżawił tę przestrzeń bez rozpisania li­
cytacji ; po trzecie że droga jest dobrem, a nie 
majątkiem powiatowym i już dlatego nie może 
być wydzierżawioną; po czwarte, te  w razie po­
trzeby przyprowadzenia jej do stanu pierwotnego 
musiano by wywłaszczać grunta sąsiednie, których 
cena byłaby prawdopodobnie wyższą od kwoty, z 
dzierżawy osiągniętei po piąte, że uchwała do­
tycząca, jako naruszająca substancję, dobra powia­
towego, powinna była być powziętą (w myśl §. 25 
ust. o repr.) przez radę powiatową i potwierdzo 
ną przez Wydział krajowy. Zarazem udał się Wy­
dział krajowy do namiestnictwa z prośbą o we­
zwanie starostwa pow. w Drohobyczy, aby zaka­
zało spółce izraelickiej kopania dołów na drodze 
powiatowe.'

Kraków 13. kwietnia.
('Uzupełnienie zachodnio-galicyjskie] sieci kolejowej).

(?) W skutek reskryptu ministerstwa handlu 
z dnia 17. marca br. 1. 6825, wyznaczyło namie­
stnictwo w celu rewizji trasy projektowanych linij 
dodatkowych kolei transwersalnej termin komi­
syjny na 17. kwietnia w Podgórzu, a na 19. kwie­
tnia w Oświęcimiu. Na pierwszym terminie usta­
loną być ma trasa kolei ubocznej z Suchy przez 
Skawinę do Podgórza, na drugim zaś poddaną 
rewizji trasa połączenia kolejowego między Oswię 
cimem a Skawiną. Projektowane linje zmierzają 
wprawdzie do uzupełnienia zachodnio galicyjskiej 
siec. kolejowej, i przeprowadzić mają połączenie 
Krakowa z koleją transwersalną, lecz czynią to 
w sposób nader połowiczny i interesom kraju 
przeciwny. Pojmujemy ważność względów strate­
gicznych i przyznajemy konieczność kolei wyłą­
cznie strategicznych, w obrębie systemu fortyfikacyj 
w rodzaju włoskiego „czworoboku," nie widzimy 
jednak potrzeby podporządkowywania żywotnych 
interesów kraju względom niby militarnym, w rze 
czy samej zaś prawie niezrozumiałym. Według 
bowiem autentycznych informacyj wojskowości, 
zależy jedynie na połączeniu Krakowa, będącego 
obozem oszańcowanym z koleją transwersalną, 
obojętnem zaś jest, z którą stacją tejże kolei po­
łączenie nastąpi. Wobec tego ekonomiczny interes 
kraju znalesć może jak na.wieksze uwzględnienia, 
i dla skrócenia linji o kilkanaście kilometrów nie 
powinno się jej prowadzić przez okolice nieuro­
dzajne i mniej ludne z pominięciem miejscowości, 
ożywi mych ruchem handlowym i przemysłowym. 
Takiemi zaś miejscowościami są bezwątpienia mia­
sta Andrychów, Kęty i Wadowice, ź których o- 
statnie jako siedziba sądu obwodowego i komendy 
pułku rezerwowego, już z tych przyczyn na szcze­
gólniejsze zasługuje uwzględnienie. Spodziewamy

się zatem, że komisja zwołana w celu rewizji' wojskową tak samo, jak każdy inny .Francuz, 
trasy kolejowej, uzna za stosowne zalecić rządowi j Książę Hieronim jest cierpiący — a w sferach 
trasę zupełnie odmienną, odpowiadającą zupełnie bonapartystów obiega pogłoska, że zamierza „ab-, 
żywotnym interesom kraju, w którym budzący się dykować" na rzecz syna swego, liczącego już lat 
przemysł nie powinien być przytłumionym, lecz 20. Do okoliczności tej należy odnieść rozpuszczona 
przeciwnie przez należyte urządzenie środków ko- bajkę o śmierci tego młodzieńca.
munikacyjnych jak najusilniej popieranym.

ZIEMIE POLSKIE.
Poznań 12. kwietnia. Dziś odbył się wiec, 

zwołany przez tutejszy komitet wyborczymiejski, na 
który się zebrało przeszło pięćset obywateli m. 
Poznania. Wiec zagaił ks. dr. Kuntecki, przewo­
dniczący komitetu, wzywając zebranych do wyboru 
przewodniczącego.Przez aklamac ją powołany na prze­
wodniczącego poseł p. T. Magdziński, po przeczyta­
niu porządku dziennego i przyjęciu takowego, u- 
dzielił następnie głos ks. dr. Kanteckiemu, który 
w obszernej, pięknie wypowiedzianej mowie skre­
ślił stan szkól tutejszy .i elementarnych, uzasa­
dniając wywody swe dowodami, z statystyki i kro­
niki szkół tych zaczerpniętemi. Następnie prze­
dłożył petycję w sprawie tychże szkół, i w spra­
wie języka polskiego, zredagowaną przez komitet, 
a wydtosowana do naczelnego prezesa.

Po odczytaniu petycji przez przew odniczącego, 
zebrani ją zaakceptowali i oświadczyli gotowość 
podpisania jej.

Następnie mówił p. Franc- Dobrowolski o 
agitacji. Po ukończeniu tej mowy przyjęli zebrani 
następującą rezolucję:

Zebrani na wiecu oświadczamy, że wszyscy 
agitujemy, a agitacją, to jest obronę praw nam 
przynależnych, uważamy za nasz obowiązek i do­
póty ją prowadzić będziemy, dopóki praw tych 
nie wywalczymy.

Następnie oświadczył ks. dr. Kantecki, żepe- 
tycją podpisywać można we wszystkich redakcjach 
dzienników poznańskich. Po podziękowaniu prze 
wodniczącemu posłowi Magdzińskiemu i mowcom. 
zamknął przewodniczący wiec około 8. godziny.

SP R A W Y  ZAGRANICZNE.
Paryż 10. kwietnia. Rząd francuski przypo­

mniał biskupom francuskim, że im nie wolno 
zwoływać ani djecezjalnych, ani prowincjonalnych 
synodów.

Paryż będzie miał burmistrza: Floquet, pre­
fekt Sekwany, wypracował już projekt, według 
którego Paryż będzie miał burm strza, jak Lyon, 
—i dwóch zastępców;—pierwszego i drugich wy­
biera corocznie rada miasta Paryża, której bur­
mistrz i dwaj tdjunkci będi prezesami i zastęp­
cami prezesa. Merowie pojedynczych okręgów Pa­
ryża pozostaną jako urzędniczy stanu cywilnego,-- 
burmistrz centralny będzi£ miał prawo nomino­
wać ich z liczby 4 kandydatów rady okręgowej 
Rząd może mera głównego złożyć z urzędu. Rada 
gminna może również być rozwązana, — ale nie 
snspendowana.

Z powodu śmierci nieiubianego . prolesora, 
malarza Leł manna, dopuścili się uczniowie jednej 
z klas sztuk pięknych Krzyczących nadużyć, szy­
kanując zmarłego i przedrzeźniając obrządki reli­
gijne; władze szkolne nakazały zamknąć owę 
klasę aż do chwili, w której winni się przyznają 
i ukarani zostaną. — W Monpellier i Touluzie 
zbuntowała się młodzież szkolna przeciw swym 
przełożonym, — tak, iż znaczna liczbę uczniów 
musiano wydalić. Z tego powodu tak zw. stowa­
rzyszenie młodzieży anarchicznej miało niedawno 
zebranie, a nadto postanowili gimnazjaści w Mon­
pellier zwołać w ec, na którym rozbierane będą 
sprawy szkolne. Młodzież ta wydała odezwę, 
w której ubolewa, że wszystkie bunty, wywołały 
jedynie to następstw#, iż około 50 uczniów z 
Monpelber i Touluzy wydalono. Proponują tedy 
program wspólnego działania, którego celem jest 
wymoźenie większych swobód i zmuszenie władz 
do przyjęcia wydalonych.

Alzacko-lofaryngskie stowarzyszenia w Pary­
żu postanowiły urządzać corocznie wielki festyn 
dla swych rodaków z anektowanych przez Niemcy 
prowincyj. Pierwszy festyn tego rodzaju odbędzie 
się dnia 21. maja: program wskazuje koncert, 
deklamacje patrjotyczne, turnieje itd.

Najstarszy syn księcia Hieronima Napoleona 
kończy obecnie studja w Heidelbergu; bawi on 
dłuższy czas w Niemczech, zajmując się głównie 
sprawami wojskowemi. Książę nie wstąpił do ża 
dnej szkoły wojskowej, lecz ma odbywać służbę

Le Play, znakomity pisarz ekonomiczno-spo> 
łeczny, który całe życie poświęcił badaniu kwe-’ 
styj społecznych, zmari zeszłego czwartku.

Rzym 11. kwietnia. W bazylice św. Wa­
wrzyńca po za murami szoczywają, jak wiadomo, 
zwłoki Piusa IX. Jakkolwiek bazylika ta nakła­
dem zmarłego papieża została przyozdobioną pię- 
knemi freskami, to jednak krypta, gdzie obecna 
spoczywają zwłoki Piusa IX., pozostała w dawnej 
swej prostocie. Centralny komitet katolickich 
kongresów, postanowił przeto upiększyć malo. 
widłami ściany i okna wspomnianej krypty i wzy 
wa katolików do składek po 25 centesimi (20 fen.) 
Z pieniędzy zebranych ma być także utworzony 
stypendjum na odprawianie corocznie 12 mszy 
świętych i to co siódmego każdego miesiąca. Bi­
skupi włoscy ds li już zezwolenie na zbieranie 
tych składek.

m m m i

K R O N I K A .
Xwów riwietnia,.

Wiadomości osobiste. Dnia 1 2 . K  m. od­
był się we Wiedniu ślub księcia bawarskiego F rań . 
ciszka Józefa Amulfa z księżną Teresą Lichten- 
stein. — Profesor A r  11, słynny okulista we W ie­
dniu, obchodzi dziś 70. rocznicę rrodzin.

Proces Olgi Hrabar i towarzyszy. Po 
wypuszczeni i na wolną stopę sześć wczoraj wymię-, 
nionych osób, pozostają w więzieniu jeszcze następu 
ją c y : Adolf Dobrzański, Olga Hrabar, Benedykt
Płoszczaóski, Marków, trzech Naumowiczów, Nyczaj, 
Trembicki, Lahol, Załuski, Matła Justyn i Szpunder. 
Dwaj ostatni są włościanami z ELniliezek. Szpundar 
zasłabł i został oddany do szpitala więziennego.

Stowarzyszenie patrjotycznej pomocy 
Czer»on"go krzyża w Galicji. Ju tro  w sobotę 
odbędą się w wielkiej sali ratuszowej walne zgroma­
dzenia obu galicyjskich Stowarzyszeń patrjotycznych 
Czerwonego krzyża, a mianowicie o godz. 11 przed: 
południem w alne zgromadzenie Stowarzyszenia dai i , 
zaś o godz. 5 po południu walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia mężczyzn. Na zgromadzeniach tych od-l 
czytane będą sprawozdania z czynności i rozwoju obu 
wspomnionych Stowarzyszeń patrjotycznych.

G erm anizacja. „Graefl. Kunsi walzen Miille 
Skala am 8bru«z“ — taki napis umieszczony jest 
na młynie amerykańskim n Skale. Przy tej sposu 
bności prosimy naszych korespondentów o doniesie­
nie, czyli dawniej przez nas wytknięte napisy niea 
mieckie zostały już zmienione na polskie. W  ogólp 
>y!uhy rzeczą bardzo pożądaną, by czytelnicy naai 

zechcieli nam donosić n Łfe^ajjCn; >^ćby najdrc 
bniejszych ohjstwach __ a bm anizacjj uważamy bo­
wiem, że od niejakiego sssu czujność w tym kie- 
i linku jest uśpioną.

Statystyka poczto sra. W  marcu b. r. po­
dano we Lwowie: 212.075 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 8.636 do adresatów w miej­
scu); 48.946 kart korespondencyjnych; 10.124 po­
syłek pod opaską; 3.696 posyłek z próbkami;
160.684 egzemplarzy gazet; 88.954 listów urzędo 
wych; 38.542 listów poleconych; 8.436 przekazów 
na kwotę 282.756 złr. 14 c t . ; 36.115 posyłek war­
tościowych (między temi 9.315 za pobraniem w kwo­
cie 97.y52 złr. 64 ct.). Ogółem 607,571 posyłek, 
zatem o 1859 więcej ja l  w marcu r, z.

Nadeszło zaś do Lwowa: 158.842 listów pry­
watnych niepoleconych; 43.658 k art korespondencyj­
nych; 13.324 posyłek pod opaską; 5.945 posyłek z 
próbkami; 34.859 egzemplarzy g a z e t; 51.982 listów 
urzędowych; 23.468 listów poleconych; 12.6-32 prze­
kazów na kwotę 189.653 złr. 75 c t . ; 26.534 posy­
łek wartuściowyoli (między temi 2.056 za pobraniem 
w kwocie 40.324 złr. 15 ct.). Ogółem 371.244 prze­
syłek, zatem o 3.079 więcej jak  w marcu r. z.

S zk w ła  ogroduk zc-sado w ni cza . Otrzymu- 
jemy następujące ogłoszenie: „Egzamin uczniów
szkoły Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego odbę­
dzie się w niedzielę dnia 16. kwietnia br. o godz. 
4. po polndniu w zs kładzie Towarzystwa przy ulicy 
Piekarskiej 1. 24, na które szanownych członków 
zapraszamy. Lwów 9. kwietnia 1882. Walorjan 
Podlewski, prezes. Ludwik Pierożyński, wiceprezes.“ 

N ypadbk. Bawiący się dnia wczorajszego nad 
stawem 1. 10 ul. Szpitalna Michał Kruk, 11 letni 
syn Tiotra Kruka, stróża domu 1. 17. ul. Kazimie­

rzowsko,, wpadł około godz. 12. w południe, w sku 
tek swej własnej nieostrożności, do wody, zkąd zo­
stał wydobyty i odwieziony w stanie nieprzytomnym 
do szpitala. Dowiadujemy się, że chłopak ma się 
lepiej, lecz otrącił mowę.

Statystyka polieyjna. W  miesiącu marcu br. 
aresztowały organa ck. dyrekcji policji lwowskiej 
następujących przestępców : Za rabunek 5 osób, 
gwałt publiczny 2, za puszczanie w obieg fałszy­
wych banknotów i monet 2, za kradzież 146, za 
pobicie i skaleczenie 18, za sprzeniewierzenie 16, 
za oszustwo 18, za obrazę straży 23, za prędką i 
nieostrożną jazdę 24, za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności 6, za lekkie i zupełne opilstwo 112, za 
burdy pnliczne i tamowanie przejścia na chodnikach 
131, za nałogowe żebranie i włóczęgostwo 519.

Ze sądów zak karnych, po odbytej karze, dosta­
wiono policji 237 osób.

Z ogólnej tej liczby przyaresztowanych odsta­
wiono do ck sądów karnych 213, magistratowi zaś 
oddano dla braku przytułku i zatrudnienia, celem 
zbadania przynależności gminnej i wydalenia szupa 
sem ze Lwowa 223.

W  szpitalu umieszczono 28 chorych, resztę zaś 
traktowano policyjnie. -.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula­
minu dorożkarskiego 52, ’ za przekroczenie służbowe 
30, a za dręczenie zwierząt 11. Pociągnięto do od 
powiedzialności 6 szynkafzy za nieprzestrzeganie 
godziny policyjnej, a za przekroczenie przepisów 
meldunkowych 16 osób.

Wypadki samobójstwa były 2.
Wyka* Itwpekcji c k. dyrekcji polJojf

z dnia 13. kwietnia. Skradziono ania 6. bm. panu 
J .  Sch. z wozu w drodze z Gródka do Komarna 
walizę skórzaną żółtą z czarną suknią kaszmirową i 
takimże kaftanikiem, suknią popielatą wełnianą i 
takimże kaftanikiem, bielizną damską znaczoną lite 
rami J .  S., dnźą poduszką puchową i Ima pier 
ścionkami, w łącznej wart. 200 zir,

„Drugiego buntownika, Nalewajkę, co dopu 
ścił się rozt ęjniczych napadów na Kraków, na 
całą szlachtę i na samego króla, Kozacy nie wy­
dali w. hetmanowi koronnemu wśród wojennego 
swego kosza, i n> podniósł on zasłużonej kary 
pod toporem kata w Warszawie. Nie, nie! Kro- 
niczki czerńców zapisały, że go spalono żywcem 
w miedzianym wole, za jego wrzkomą obronę wia 
ry błahoczestywej*.

„Pomijając inne podobne wymysły, a między 
innemi popowskie rozniecanie międzynarodowej 
niechęci w znanym Lwowskim Latopisie, wspo­
mnijmy napastnika na cywilizowanych ludzi, 
Ostrianina czyli Ostrjanicę. Ten w latopisach na­
szych nie porzucił towarzyszy buntu wśród wrą- 
cej nad Snłą bitwy i nie zginął w bójce z Ko­
za jami w Czuhujewszczyznie, jak to wiemy z 
moskiewskich „wojewódzkich otpisok*. O , nie 1 
Z mizernego lekkoducha i zdradliwego zbiega zro­
biono u nas męczennika inkwizytorskiej srogości 
Lachów, którzy mieli na rynku warszawskim roz­
szarpać nawet żony i niemowlęta wodzów ko­
zackich, pojmanych niby wraz z <>«trjani- 
cą przy modlitwie, gdy Kozacy jeździli dzię­
kować Bogu za swoje wielkie zwycięztwo 
nad Lachami i za wymuszone na nich u 
kłady".

„Nie dość tego. W latopisie YSełyczka, źli 
przodkowie przechowali dla łatwowiernych potom­
ków uniwersał Ostranicy o nieludzkiem 'yrań- 
stwie lackiego rotmistrza Herodowskiego. Według 
tego uniwersału, nie istniejący nigdy i niebywały 
Herodowski dokazywał takich rzeczy, że póki sa­
mi byliśmy nieukami w kistorji, uważaliśmy so­
bie za obowiązek czci pomścić się choć sło­
wem , jeżeli nie czynem, na tępicielach na­
szych przodków. Co też musieli czuć w sercach 
swoich pradziadowie n as i, wychowani w bursach 
monastyr&kich, czytając te kłamstwa 1 Jak demo­
nicznie gorzeć musiały ich dzikie dusze, podpalone 
takiem zarzewiem 1"

Krytyka historyczne nie pozwala p. Kulić zo- 
y, i zachwycać się nad miarę kozaczyzną w ogóle,

a w szczególności, Bogdanem Chmielnickim. Robi 
on uwagę, że po podziale Ukrainy na polską i 
moskiewoką, część polska zaludniała się wychodź­
cami z Zadnieprza, co bynajmniej nie świadczy
0 okrzyczanym ucisku polskim. 0 rzezi humań- 
skiej wyraża się z oburzeniem, zaprzeczając le­
gendom o święceniu nożów hajdamackich przez 
władykę Jaworskiego i zabiciu własnych dzieci 
przez Gontę. Wskazuje też między innemi, że 
jeżeli uszczerbki czynione wierze prawosławnej 
rozgoryczały i pchały do zemsty Ruś ukraińską, 
to z drugiej strony Polacy musieli^mścić się na niej 
za swoją nadwerężoną sławę, za zgubioną swoją 
ojczyznę, za swoje rodziny pomordowane i zni­
szczone majątki, które przecież nie były lekko 
nabytem dziedzictwem, ale ziemią wywalczoną Da 
Tatarach najszlachetniejszą krwią polską. Lecz 
pomsta i krwawa kara, do aje autor, choć najsłu­
szniej szem prawem uzai adniona, wywołuje w du­
szy winnego zawsze tylko zwierzęce instynktu, i 
tak powstały owe walki, które zniszczyły Ukrainę
1 oprócz spustoszenia nie wydały żadnego owocu, 
bo „zła iskra i pole spali, i sama zgaśnie". Koń­
czy Zaś autor tem, że jeżeli Rusini znajdują, iż 
mieli powód stać się zwierzętami rozdrażnionemi 
na przeklętych Lachów, to przyznać muszą, że i 
Lachy mieli powód stać się srogimi piekielnikami 
i drakońskimi sędziami dla Rusi. I tyle nabroiło 
się z jednej i z drugiej strony, „szczo ne ma 
wże na zemli i trybunału, ktoryj zdoliw by nas 
rossudyty, a my, zamiś wody z riczki Lety, żada- 
jemo po dawnomu, po warwarśkomu, po zwiija- 
czomu, swoju bisnowatu nenawist’ i zastaniu ża- 
łobu pomsty, jak mowlaw pidpalujuezy lacki sercia 
Kadłubek, hasyty krowiu swoho neszczasływoho 
antagonista. Tak samu i Lachy, zamiś toho, 
szczob zahoity tysiaczolitni ruśki rany braterskoju 
pidmohoiu w nepidnewołenyj n;komu proświti te- 
mnoho ludu, syłkujuccia po dawnomu i prawdoju 
i krywdoju narobyty nowych Polakiw is staroj 
Rusi, i w ślipoti swoij oddaiut ruśku temnotu ta 
bidotu na potału czużojadnykaa".

Na ten ostatni zarzut, odpowiedź prosta.

Lachy w Galicji robią więcej dla „ruskiej ciemno 
ty i bido ty, “ niż Ruś sama, i robiliby jeszcze 
więcej, gdyby nie mieli do walczenia z czużojodny- 
kamy, z apostotatami Rusi, którzy pod pozorem 
praw narodowych zdobyć chcą pr; wa dla obcego 
zupełnie języka i ścielić drogę obcemu panowa­
niu. Powtarzam, że ccśmy zdobyli pod austrja- 
ckiem panowaniem, zdobyliśmy bez Rusi, i nawet 
wbrew Rusi. Poczuwamy się do obowiązku podzie­
lenia się z nią naszemi zdobyczami, ale zaślepieni 
nienawiścią przywódcy ruscy przeszkadzają Jz;a- 
łowi, bo wszystko, co dostaną w ręce, obracają 
natychmiast przeciw nam, a na korzyść jawnych 
zaprzańców. Jeżeli wszakże wpływowi takiej zna­
komitości, jaką jeBt p. Kalisz, uda się zażegnać 
tego ducha złości i m gacji, który wyłącznie ubja 
wia cię we wszystkich czynnościach prowodyrów 
ruskich wszelkiej barwy; jeżeli pod jego auspi- 
cjomi może, ustali się język piśmienny i zniknie 
wszelka„w tej mierze wątpnwość, a zaprzańcy raz 
na zawsze wyrzuceni będą z obozu ruskiego; jeżeli w 
skutek tego, nakoniec, ustaną powody aż nadto 
uzasadnionej nieufności, naćwczas nikt z Pola­
ków nie będzie się sprzeciwiał najdalej idącym 
koncesjom, iakieby były do zrobienia, i nadejdzie 
era zgody, której broszura p. Kulisza jest pierw- 
szem Laslrm. Poczytujemy mu jego odezwanie się 
za wielką zasługę, a niemałą jej częścią jest i to, 
że nie będąc Galicjaninem i nie rozpatrzywszy 
się dokładnie w tutejszych stosunkach, nie stawia 
pozytywnego, szczegółowego programu, ale tylko 
widząc w ogóle, co się dzieje, w oła: „Dosyć tego I 
Szukajcie innej drogi, bo ta, którą idziecie, wie­
dzie do wspólnej zguby i — Przyznajemy to, lecz 
zawrócić nie naszą już teraz jest rzeczą, ale prze­
ciwnej strony, nie raz bowiem, i nie dziesięć razy. 
poJawaliśmj rękę, którą odpychano, lub ujmowa­
no zdradliwie, aby ją ukąsić.

9. X.

Kraków 13. kwietnia. Odczyt dr. Ju l. Ocho- 
rowicza, docenta uniwersytetu lwowskiego „O magne­
tyzmie zwierzęcym" odbył się wczoraj w przepełnio­
nej słuchaczami sali ratuszowej. Imie prelegenta, o 
którego badaniach nad magnetyzmem zwierzęcym w 
ostatnich czasach wiele ■ słyszano , i przedmiot tak 
żywo dzisiaj szerokie koła publiczności zajmujący, 
złożyły się na tak  liczne zebran ie , w porze dla od­
czytów zwykle niezbyt korzystnej. Prelegent mówił 
o istocie fizycznej magnetyzm: zwierzęcego, określa­
jąc ją  jako elektryczność statyczną o minimalnych 
napiętnościach, które posiadają w mniejszym lub wię 
kszym stopniu organizm iudzk* i zuierzęcy. W ykład 
objaśniony był doświadczeniami z nadzwyczaj czułym 
elektroskopem, nu którym objawia się działanie ele­
ktryczności za dotknięciem ręki ludzkiej , z równą 
siłą , jak przy zbliżeniu słabo nabitej butelki lejdej,- 
skiej. Najciekawszy był końcowa u stęp , w ktoryra 
pruegeni zdał spraw j z  własnego nowego odkryci.., 
iż elektryczność ciała ludzkiego j 3t dodatnią alb o 
ujemną, na to zaś wpływa odległość Księżyca od ziti 
m i; podczas pełni mianowicie jest ta  einktrycznośić 
dodatnią, podczas nowiu ujem ną, w czasach przejj- 
ściowycli zaś dają się spostrzegać, na elektroskopie 
wahania. Ziawisko to tłumaczył pan O. przypuszcza­
niem, opartem na rozmaitych spostrzeżeniach, że kufa 
ziemska posiada elektryczność u jem ną, księżyc zslś 
dodatnią; za zbliżeniem się wiec księżyca do ziem i, 
elektrycznuść dodatnia księżyca udziela się prawdo­
podobnie kuli ziemskiej, a przez nią organizmom n a  
niej żyjącym. !

Tarnów 13. kwietnia. Tutejsze kotko p-zyja-*- 
ciół muzyki urządziło wczoraj wieczorek muzykalny . 
Dochód przeznaczono na rzecz naprawy organów w  
kościele 0 0 .  Bernardynów. Koncert jako tak i, niłi 
bardzi wypadł świetnie. Dyletantyzm był zbyt ns* 
każdym kroku widoczny. Wszystko szło jakoś słabo, 
blada było i niewyraźne. Przyznamy się, iż ta  stro­
na nie raziłaby nas n a w e t, gdyby choć Cel zostaił 
osiągniętym. Publiczności było mało, na cel więc ni« 
zebrano nic lub bardzo mało. Obojętność ta  ze iiro. 
ny publiczności istotnie nie do darowania.

Stanisławów 13. kwietnia. Mikołaj bar. BA- 
maszkan, członek Izby panów i właściciel dćbg 
zmarł, jak  już z doniesień dzienników wiadomo, 6g o 
b. m. Zmarły był szczególnie szanowany dla swo­
jego charakteru i dobię en uczynków, któremi ssa 
wzói innym mógłby służyć. W spierał niezamożńą 
młodzież i dawał wiele na je j wychowanie. Bardzo 
liczna publiczność zgromadziła sie, Dy zmarłemu oid 
dać cześć i zwłoki odprowadzić na miejsce wiecznie 
go spoczynku. Nad grobem przemawiał ks. Isako 
wicz, nominat-arcybiskup orm., i silnemi a gorącemi 
słowy do łez rozczulił zgromadzoną publiczność. 
Towarzystwo muzyczne odśpiewało' pieśń chóralną 
nad świeżo usypaną mogiłą. Dnia wczorajszego, od­
było się w tutejszym kościele ormiańskim nabożeń­
stwo żałobne; kościół ledwie mógł pomieścić licznie 
zebraną publiczność.

W&rbZ&wa 12. kwietnia. Jarm ark i tak  licznie 
rozgałęzione w Królestwie Polskiem , a wiodące w 
ostatnich czasach suchotniczy żywot, ulegną wkrótce 
ogromnym reformom, Podzielone zostaną najprzód na 
dwie ka tegorje , z których jarm arki mające załącze­
nie czysto lokalne, wejdą do pierw szej, a pozostałe 
do. drugiej. Pierwsze z nich będą mogły się odbywać 
i nadal w każdej osadzie lub miasteczku, stosownie 
do miejscowych i okolicznych potrzeb. Liczba ich je ­
dnak będzie ograniczoną, gdyż zbyt częste zbieranie 
się na ja rm a rk i, pociąga za sobą nie tylko bezcelo­
wość owych zebra ń , ale równoczebnie i szkody dla 
włościan okolicznych. J armarki. mające zn uczenie spe­
cjalne dla K ró lestw a , czy też dla obszernej jego o- 
kolicy, będą przeniesione do miejscowości, znajdują­
cych się przy kolejach żelaznych, czego przykład wi­
dzimy na jarm arku w Łęcznie.

Gościnne występy p. Rychtera rozpoczną się w 
przyszłym tygodniu. Dziś odbyła się pierwsza próba 
komedji Moliera „Świętoszek", w której rolę tytuło­
wą odegra p. Rychter, Oelimeną będzie pani br. Liile. 
Ta ostatnia cieszy się na scenie warszawskiej wiel- 
kiem powodzeniem i sympatją. Ostatnia jej rola w 
„Rozbitkach" zje lnała  jej wielkie a prawdziwie za 
słuzone uznanie.

Poznań 12. kwietnia. Ksiądz dr. Kantecki, 
staw ał dzisiaj przed ki atkami tutejszego sądu ła ­
wniczego, oskarżony, że wbrew przepisom ustaw 
miejscowych mial w Ołoboku. parafii osieroeonej, 
kazanie podczas odpustu św. Ja n a  Ew angelisty  
dnia 27. grudnia z. r. Osuarzony w obronie swej 
dowodził, iż jako kapłan, wyświęcony przed usta­
wami majowemi w roku 1871, uważał się za upra­
wnionego do jednorazowej ;pomócy w osieroconej 
parafii i powoływał się na §. 5. ustawy z dnia 14. 
lipca 1880 roku. Królewski prokurator wnosił o 
ukaranie podsądnego 50 m arkam i; sąd ze względu 
na to, że oskarżony nie zajnioje żadnej posady du­
chownej, 1 że przeto §. 5. rzeczonej ustawy na

korzyść jego nie przemawia, skazał go na 30 grzy­
wien i na koszta.

Przedwczoraj przejeżdżało przez Poznań do 
Ameryki 40 włościan.

W  okolicy M iztata odkryto podobno znaczny 
pok.ad węgli brunatnych.

Wystara owoców. Zaiaąd Stowarzyszenia 
pomologów austrjackich rozseła zaproszenia do jak  
najliczniejszego wzięcia udziału w wystawie owoców 
na mającej się odbyć w tym roku wystawie powsze­
chnej w Tryeście. Idzie tu  o w ykazanie, na iakim 
stopniu rozwoju znajduje się obecnie w monarchji 
gospodarstwo owocowe, dalej o podniesienie go i utwo­
rzenie nowych dróg. Zależy nie tylko na podniesie­
niu samego gospodarstwa owocowego, lecz także na 
ożywieniu handlu jego produktami. W ystawa może 
bezwątpienia wielce się w tym względzie przysłużyć. 
Trzeba w ięc, ażeby producenci wzięli liczny udział, 
tem bai d z ie j, że to w ich własny m leży interesie. 
Prócz owoców świeżych, będą na wystawę przyjmo­
wane także owoce konserwowane.

Wyprawa do Afryki. Członkowie wyprawy 
afrykańskiej pod przewodnictwem Szolca RogozińBkie- 
go, mają się dnia 16. bm. zjechać w Neapolu, zkąd 
dnia 20. bm. statek wyruszy. „Łucja-M ałgorzata", 
o ta tek , na którym podróżnicy się w ypraw iają, jest 
urządzony podług wskazówek p. Rogozińskiego. Za- 
upatrzono go już we wszelkie pntrzebne przybory i 
zapasy. Polaków biorących udział w wypi awie jest 
pięciu, pomiędzy nimi jeden z urzędników kolei że­
laznej warszawkiej.

Hotelowy rachunek, W  Dreźnie podano 
w hotelu pewnemu panu następujący rachunek:

Drezno styczeń 25 
Pomieszkanie . . . .  marek 3
objad . . . . .  „ 3
flaszka St. Julien . . .  „ 3
kolacja . . . . .  „ 3
Serwice . . . .  .________„ 1

Razem marek 88 
Pokazało się, że zaezła w tym rachunku mała 

omyłka, oto doliczono do należytoóci także — datę 
25. stycznia. Gość prosił, aby mt. na przyszłość 
nie policzono przypadkiem roku całego.

M a i  artystyczna,
Teatr Dziś w piątek 14. kwietnia, z powo­

du przygotowań do wystawienia nowej opery komi­
cznej J .  S trau ssa : „Wojna o tancerkę" (Der lustige 
Krieg) przedstawienia nie bodzie.

Drugi zeszyt planów dawnego zamku 
królewskiego u* Wawelu Sławomira Odrzywol- 
skiego, architekty i profesora budownictwa w insty­
tucie techniczno-przemysłowem w Krakowie, opuścił 
właśnie prasę nakładem autora. Są to m ateijały 
niepospolitej wartości do restauracji Wawelu, a sta­
ranne ich wykonanie, zresztą^ wzgląd na sam przed­
miot badań, przez p. Odrzywolskiego dokonanych, 
powinne by wpłynąć na jak  największe ich rozpo­
wszechnienie. Zeszyt, który mamy przed sobą, 
zawiera: plan parteru  i szczegóły okien partero­
wych pierwszego i drugiego piętra od dziedzińca. 
Dowiadujemy się, że następne zeszyty pojawiaś się 
już będą w krótszych 1ak dotąd odstępach czasu. 
Pracy tej można autoi >wi szczerze powinszować; 
świadczy ona nietylko o jego taleneie, ale i o su- 
miennem zbaó aniu źródeł < ^»jgego zamku, nare­
szcie o przywiązaniu do sz  ̂ rzeczy ojczystych.

Z sal. Towarzystwa muzycznego. W  nie­
dzielę dnia 16. kwietnia b. r. odbędzie się w sali 
Towarzystwa o godzinie wpół do pierwszej w po­
łudnie piąty poranek muzj kalny pod artystyczną dy­
rekcją pana K , Mikuilegc. i rogram jest następujący; 
1. Beetho/en. Trio (b-dur) fortepian (dyr. Mikuli), 
klarynet (p. L inka), wiolonczela (p Woltmann). 2. 
a) Hermes: „Gdy Świta dzień", i )  A b t : „Mtjowa 
noca; odśpiewa chór męzki. 3 W agner: Rumanca 
ułożona n r  skrzypce przez Wilheimiego, odegra p. 
tjch. 4. M z a r t:  K w artet smyczkowy Nr. X V III  
(d-dur) odegrają pp. Bruckmann, Słomkowski, Kozło­
wski i Wollmann. Bilety są do nabycia w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień produkcji 
przy kasie.

Henryk Siemiradzki nadesłał na wystawę 
do Berlina obraz swój najnowszy, noszący datę 188?. 
Treść jego następująca: Na drodze skalistej, wiodą­
cej do świątyni, siedzi zakochana para: Rzymianin i 
Pzjm ianka, k.órym jasiś  nubijski wr żbita, handlu- 
j^cy egipskiemi wyrobami przepowiada z ręki przy­
szłość.

l ak okolica jak  i figury wystawione są na ja ­
skrawy żur poi ud liowego słońca, które w każdy 
fałd niejako wnika, tylko 'gfowa dziewczyny umie­
szczona “w pól leniu. Obraz ten, tak  co do wyko^ 
nania jak  i charakterystyki przypomina „Wazon czy 
kobietę? , lub „Taniec mieczów", płótna znane do­
kładnie z wystawy paryzkiej i z licznych repru- 
dnkcyj. (a)

(Z). Ś m ie r ć  A g ry p lu y , najnowsze dzirło 
F ianciszka Żmurki, została wystawiona w salonie 
artystycznym Ungra w W arszawie. K rytyka pism 
miejscowych chwali bardzo to dzieło, zaznacrając, 
że ono ugruntowało sławę młodege artysty, ze świad­
czy o postępie i rozwojn jego talentu bailzo po­
chlebnie.

Znojąc to dzieło, poświęcimy mu szczegółową 
uwagę.

Temat doskonale nadaje się do dzieła wie^iego, 
bo sięga głęboko w dziedzinę psychologji dziojów. 
Je s t on wyje y z naj .kropniejszych kars życia do­
mowego rzymskich cezarów. Postacią główną jest 
N e r o n .

Dziwna to Dostać w dzitjaeh i w życiu. Miał 
chwile poetyckich zachwytów, wtedy go zajmowoło 
wszystko co piękne, a wielkie, wtedy zdawał się 
duszą poetycką, wtedy z ust jego płynęła pieśń na- 
tcuniuna. Działo się to nieraz wśród wesołej, zbyt­
kownej biesiady, a za chwilę... poeta gdzieś znikał, 
pozostawał człowiek zmysłowy, który za chwilę mógł 
się przemienić w zwierza.

Prawdziwa to zagadka psychiczna, do dziś dnia 
przez hiscoryKow nie rozwiązana.

Lecz częściej niźli poeta był dzikim namięt-. 
nym, nie rzadko rozbestwionym. Dnma, miłość w ła­
sna i najwygórowansze samolubstwo kierowały nim 
głównie.

Najdziwniejszym faktem w jego życiu była m i­
łość do matki, Agrypiny. Nie dziecięce to przywią­
zanie, nie wielka a serdeczna miłość, lecz namiętność 
kazirodcza, która nie znała grauic. Takie wynatu­
rzenie się, oburzaćby musiało każdy uczciwy u- 
mysł, lecz na dworze Nerona takich nie było. O ta­
czali go sami pochlebcy, podli, zgnili, rozpustni, k tó­
rzy podniecali tylko rządze swego władcy, bo im 
samym było z tem dobrze.

Wesoło ^ięc życie płynęło na dw orze  Nerona. 
Hulanki trwały dnie i noce, a końca im nie było,



DZIENNIK POLSKI.

Przewodniczył im zawsze sam Neron. Nieraz wśród 
noey" porywał zwój pergaminowy i wpośród pijanych 
biesiadników, wygłaszał natchnione strofy staroży­
tnych poetów-

Właśnie tak  wesoło bawiono się, gdy służba 
dała znać, że fale wód wyrzuciły na marmurowe 
stopnie pałacu trupa jakiejś kobiety. Biesiadnicy 
powstali, Neron pierwszy opuszcza sale, by zobaczyć 
tego nieproszonego na biesiadę gościa.

\ a  stopniach marmurowych pysznego pałacu, 
na tie prześlicznej architektury rzymskiej, grupuje 
.ńy dwór Ne rona. Kostjumy pyszne, światło pada 
ra  nie potrójne, bo i resztki bladego księżyca, błą- 
ka, tj się jaszcze i wielkie świeczniki z męłą kadzi­
deł lzucaja blaski i słońce wschodzące ozłaca brza­
skiem środek: obrazu. Światło to słoneczne przesuwa 
się smugą przez środek obrazu olśniewając przecu­
dną postać P o p e i .

Po lewej stronie są grupy przepyszne. Stroje 
bogate zdobią śliczne patrycjuszki rzymskie, a roz­
maitość i klasyczność kobiet, do pierwszych zalet 
obrazu Żmurki winut być zaliczone.

Fo prawej wreszcie stoi Neron.
Okrywa go purpura i rzuca czerwony odblask 

ną tw arz, k tóra tym sposobem nabiera jeszcze wię­
kszej dzikości. Lesz tw arz ta  jest doskonałym cha­
rakterem. Maluje na niej artysta  na pół dzikość 
podniesioną pijaństwem i rozpustą, na pół jakieś 
przerażenie. Wyrodny syn na chwilę sam się prze­
raża swym okropnym czynem, widząc ofiarę swej 
zbrodni m artwą, bez duszy, u swych stóp.

A  Agrypina ?
Suknie jej spłynęły na falach . ody, włosy roz­

puszczone kąpią się w tych falach, a tylko złoty 
djadem zbłąkany, pozostał z wszystkich klejnotów. 
L ilje i inne kwi. ty snują się nad wodą, a pół w 
wodzie, podnosząc piękno położenia postaci Agrypi­
ny. 'i o akcesorja. Są one w ogóle w obrazie Żmur 
łd przepiękne. Fozazdrościćby ich mógł artyście nie 
jeden z towarzyszy o rozgłośnej sławie.

Myśli wiele. Ta martwa, milcząca Agrypina 
mowi przęcież wiele. To skarga straszna na najpo 
twornieszą zbrodnię — matkobójstwa.

Kompozycja, wykonanie i technika, wiążą iię 
w pyszną, harmonijną całość.

„ A g ry  piny “ powinszować możemy artyście z ca­
łego serca. Dzieło to świadczy wymownie, że arty ­
sta  acz młody, idzie potężnemi kroki naprzód. Na 
tej drodze będzie zbierał kwiaty i wawrzyny!

M a k a r t  wycofał z wiedeńskiej wystaw; sztuk 
pięknych portret Sary Bernhardt. Niepowodzenie, ja ­
kiego to dzieło doznało, snać zbyt dotkliwie dało 
się czuć a rty śc ie , skoro go aż do tego kroku 
skłoniło.

P a n n a  E w e l in a  S y r» id .ó w n ft, znakomita 
śpiewaczka, z,ecuała już do Krako va, erdzie ma wy 
stąpić z własnym koncertem w przyszłą środę w sali 
redutowej.

Mas: e n a  i  S u w o ro w . Erchman i Ohatiian 
napisali dla teatru  Gaitś w Paryżu nową sztukę 
pod tytułem : „Massena i iSuworuw"; nowość ta zo­
stanie przedstawioną w przyszłym sezonie.

W sz e c h św ia t. P -u  tym tytułem wyszedł w 
V a r sza wie przed kilku uniami pierwszy numer no­
wego tygodnika popularnego, poświęconego naukom 
pizyrodzonym , redagowa negn przez pp. Lugenjusza 
Dziewulskiego i Bronisl twa Znatow icza, docentów 
whftmii i fizyki uniwersytet ■. waj szewskiego , z któ 
rych pierwszy ost' ■ óie miesiąc* spędził w Berlinie 
na studjach. "W slow." wetępnem’ u-esli pan Zn. ró­
żnicę badan, naukowych w swiecie starożytnym i no- 
WTOtyasua. Pierwsi, według słów jego, bez dostate­
cznej obserwacji, cucieli zaspokoić byle czem mło­
dzieńczą swą ciekaw , i taforzyli szklane niebiosa 
nad sobą- brzgranic y ocean w okół siebie, i uda­
wali prze onanyoh, te  wszystko już rozumieją. „Sta­
rożytność x ;hem j mym pi lgnęła wychylić do dna 
bezbrzezny lean a odzy — powiada autor wstępu.— 
Czasy dzisiejsze -  dodaje— Wyczerpują go po kropli 
ale miijonem us* łaknących"-, nie budują zaś Plato- 
nriwyeh i Demol ywwych teoiyj, objaśniających wszy 
stko, a będącyc’ : dachem mizernym, na rusztowaniu 
tylko opartyu -Zadaniem szechświata" będzie za­
poznawanie "ż te rn , co już zrobiono na niwie nauk 
, -*.yroaniczych, a dopiero na drugim planie dorzuca 
nie i«snycb z miejscowej juny ulepionych cegiełek 
do gmachu wiedzy ścisłej. Prócz wstępu znajdujemy 
w pierwszym numerze „"Wszechświata11 początek od 
czytu profesora Otkar: F ab an f.: „O promienistym 
ttanic m aterji", sympatyczne skreślony przez prof. 

Augusta Wrześniowskiego życiorys uczonego przyro­
dnika i dobroczynnego obywatela ks. Wład. ] ituiomir- 
»j e g o , wspomnienie z pedrłży P° Peru rodaka na- 

zego, Jan a  Sztolomana, i Łine obszerniejsze i dro­
bniejsze wiadomość?. Webei stanow iska, jakie zaj- 

w mujs nauld przyrodnicze w rozwoju umyęłu, zalecić 
tylko możemy nowe pismo y m , co dbają o harmo­
nijne a niejednostronne unszialcenie.

Na posiedzę: u tajnem, przy rozprawie nad 
sposobem prowadzenia biura statystycznego po 
ustąpieniu p. T. Lomanowicza z posady kierowni­
ca biura tego, dyskusja była bardzo ożywioną 
a ożywienie to spotęgowało się aż do tego sto­
rnia, że prezydent kilkakrotnie nawoływał do po­
rządku tak sprawozdawcę, którym był p. S u- 
) i ńs k i ,  jakoteż oponentów, którymi oczywiście 
>yli pp. Ciesielski i Jaegbrman. Wniosek sekcji 

był, żeby 1) zreorganizować biuro statysty­
czne odpowiednio do potrzeb i postępu, i aby do 
reorganizacji tej zaprosić na fachowych doradców 
dra Bilińskiego i dr. Piłata, dalej aby dla uni- 
cnienia stagnacji w. pracach tego biura, prowa­
dzonego prowizorycznie przez sekretarza pre- 
zydjalnego, obarczonego nadmiarem prac rozli 
cznych i wypraszającego się od tej funkcji, kie 
rownictwo poruczyć tymczasowo p. Henrykowi 
L a m o w i  współpracownikowi gazety iuwomkitjna 
iróbę przez 2 miesiące, poczem na podstawie 
nabytych doświadczeń mogłaby nastąpić osta­
teczna regulacja tego biura. Na zapytanie pana 
J a e g e r m & n a  jakie petent ma seatystjczne 
kwalifikacje, odpowiedział sprawozdawca, że te 
same jakie miał p. Romanowicz, jako człowiek 
wykształcony, a nadto bardzo sumienny praco­
wnik. Co do studjow petenta oświadczył sprawo­
zdawca, ze ma ich on niewątpliwie tyle, ile nie­
jednemu radnemu starczy do reprezentowania stolicy. 
Przytoczył okoliczność, że zawodowych statysty­
ków do prac biurowych u nas wcale nie ma, bo 
wyjąwszy kilku wszechnic w Niemczech, nigdzie 
nie ma katedry prowadzenia statystyki. P. C i e ­
s i e l s k i  wypowiedział przekonanie, że sekcja V. 
ofiaruje posadę kierownika biura statystycznego 
p. Lamowi chyba dla tego, „aby mu zapłacić za 
to, że tak pięknie w ^ a z . Lwowskie/ robi raporta 

posiedzeń rady miejskiej". P. Supinski w odpo­
wiedzi na to upewnił, że nikt kandycuta nie wy­
szukiwał, że 011 był jedynym petentem, i że gdy­
by się był podał reporter organu „Łączności i 
Zgody", a wykazał lepszą kwalifikacją, to nie­
wątpliwie sekcja byłaby jego, a me p. L. propo­
nowała. P. r i e p p e  goiąco popierał wnioski 
sekcji. Ostatecznie uchwalono zostawić Fprawę 
biura statystycznego w zawieszeniu ad calendas 
graecuS, poaąd me nastąpi reorganizacja onego.

mM

Huch »tow»rzyt»zeriu
Z Tow arzystw a praw niczego. Zebranie 

tfieaięCzi e Towarzystwa odbędzie się w niedziel® 
dnia 16. kwietnia b. r. o godzinie 4, po południu 
w n J i  rozpr: j f  sądu k arn eg o . Na porządku dzien­
nym : Wmioa td dra Małachowskiego i dra Dziędzie- 
iewieza, cc do utworzenia majoratów włościańskich, 
a ewentualnie odczyt adfy. dra Tilla, o projekcie 
ust wy, traktującej o Egzekucji na płace osób, 
7? s ie b ie  rs dowe, zatrudnionych. We środę zaś, 
dnia 19. kwj :nia b. r., . o godz-nie 7. wieczorem, 
yf lokalu Ti B. arzystwa (ul. Chorążczyzny 1. U ), od­
będzie się z i granie, w calu omawiania praktycznych 
w ypadków  zjjlziedziny prawa. Na obydwa powyższe 
zebrania zapi nsza wydział wszystkich owych człon 
ków. Dr. Hęnryk Szydłowski, sekretarz. Aleksander 
Jasiński, przewodniczący.

Rada miasta Lwowa.
Posiedzenie dnia 18. kwietnia pod przewo­

dnictwem p. Wacława Dąbrowskiego. Radny dr. 
7uoker otrzymał 2 miesięczny urlop Sekcję I. 
zawiadującą sprawami dobroczynności, a uszczu­
ploną wystąpieniem Kilku członków, uzupełniono 
doborem jednego radnego.

Z porzącL dziennego załatwiono 10 rekur- 
bów w sprawach budowniczych, po największej 
części odn o1 mie, uwzględniając tylko te. które się 
tyczyły nakazu krycia dachów materjałem ognio­
trwałym. We wszystkich tych wypadkach prze­
d łuż,"'' pstepńtom termina o rok. M.ędzy innemi 
fundacja ska/rbkowska bęazie musiała, ze sali to­
warzystwa muzycznego otworzyć bezpośrednią ko­
munikację »a główne schody gmachu teatralnego. 
Zatwierdzono dalej akt kollaudacyjny budowy ka 
uału w ni. Mickiewicza i przyjęto do związku gmi­
ny p. W aftkę Antoniego, kapitana 80. pułku, tu- 
Izież H e r a i  Dickera, szynkarza.
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O g ło sz e n ia  u rz ę d o w e  „G az. L w .“ L i c y t a c j e  
ReaLuuuc p a  .. ba w z-abrne, uąu powiatowy ta r .  ów.

en_ wywołai-is 5uÓ złr. — Roaluość pod i, 129 w To­
maszowie, są o powiatowy Uhnów. eua wywołania 880 
U i. — Reaiuośo pod i. bfa w Scanidawczyku, sąd powia­
towy Lopatyn. D .ua *ywuianiu 2 .0 zir. — iiealnouć potl 
i. 79 w Ramiono i wotusk oj, sąd powiatowy Rawa. Co- 
na w ym yania 300 U i. — uoainuuo pud i. 302 w Szczu- 
rowy, ąd pow.atowy Radłów Cena wywołania 98 złr.— 
Realnoso pod 1. 24 w Tokach, sąd powiatowy Noweaioło. 
.ona wywołania .200 sir. — Realność pod i 37 w To­

kach, sąd powiatowy now esioło. Cena wywołania TbOO 
złr. — nealnusc poa 1. 7ii/lJ2 w i ’okar-h/ sąd powia 
towy Nowusioło. Cena w yw oi-m - 300 Ut — ifSainA t pod 
1. 182 w H auusot.icach, sąd powiatowy Stanisławów 
Cena wywomin* 20u _ 'r. — Realność pud ł. 02 w t  jzó 
wce, sąd powiatowy Nowi sioło. Cena wywołania oOO złr. 
R eainotc pod 1. 13) w Radziejowie, sąa powiatowy u o  
lipa. Cena wywołania bóO złr. -  R  alnotc pod ł. i3 w 
nutko wie, sąd powiatowy inoscitika. Cena wywołań a 36o 
złr. — Realność pod 1. 509 w Kołomyi, cena  wywołania 
1250 złr. — Realność pod 1. 1023 w Urodach. Cena wy- 
w c  .uia 2696 złr — Realność pod 1. 86/ w Bruuach. 
Cenn wywoiania 19.400 złr. Realaoaó pod 1. 496 w b u  
czsuzu. Cena wy«uł«ma 6000 złr. Realność pod 1. 37 
w LubartuW ie, sąd powiatowy JJukla. Cena wywołania 350 
z lr — Realność pod 1. 26 w Je lsz ty n ie , Bąd powiatowy 
Wojnicz. C s r i  wywołania 100 złr. — Realność pad l 
417 w Przem yślu na błoniu . Cena wywołania lw.464 złr. 
Realność pod 1. 2 w Borku w e lk in , sąd powiatowy R op­
czyce. G ona wy wołania 1354 złr. — Realność pod 1. 12 
w Hujczn, sąd powiatowy Rawa. Cena wywołania 400 Ur. 
Realność pod i. 342/37 w Korczynie, sąd powiatowy Kro 
sno. Cena wywołania 1770 z>r. — D ebra Piotrów , lsa- 
kow i Siekierczyn, sąd powiatowy Kołomyja Cena wy­
wołania 64.b80 złr. — Realność pod 1. 874 w Leżajsku 
Cena wywułania 250 złr.

K u r a t e l e .  Sąd krajowy w Krakowie u zn tł Mi 
chała Szczura z Choczni m arnotraw cą. K urato r Wuj 
cieoh W ieczorek. — Sąd obwuduwy w Stanisławowie u- 
* la ł Adolfa S trachę za ubJ jkanego. K urator SŁauisłan 
U am ei. — Sąd obwodowy w Tarnopolu uznał Leon arda 
Antoniego 2 ga im . Korczaka Horodys iego, właściciela 
dóbr, nutT otraw cą. K urator p Seweryn Korytko.

K o n k u r s  a. Posada ekspeojenta pocztowego w Ho 
ryńcu, Starostwo Cieszanów, z p łacą roczną l5u złr. — 
Posada kancelisty przy sądzie krajowym  w Krakowie, z 
p łacą roczną bOu złr.

Rolnictwo przemysł i handel.
R e w iz ja  tra s>  'zapruyektowanycfa przez jeneralną 

in ip tkcję  koiei austijaek ich  odnog kolei transw t salnej 
z Suthy ua Skawinę do Podgórza i Oswięcima, o ubędzie 
się btosown.e do § 10 i 14 rozporządzenia m inist z dnia 
29. m ija  1&8U. Dzień, u  p. n r. 57, co do linji Sucha- 
Skawina Podgurze na dniu 17. b. m. w m agistracie Pod 
górskim, a co do lm ji Skawina - Oświęcim na dniu 19. 
bm. w m agistracie O święcim skim , przyczem zarzuty i 
przypom nienia interesow anych pisemnie luo ustnie do 
protokołu przyjm owane będą.

I i  ie d e ń  13 kw ietnia. (Telegram  „Dziennika Pol­
skiego), Zwyczajne jeneralne zgrom adzenie, 23-cie z rzę- 

. Stowarzyszenia ula ubezpieczenia życia i ren t , Ko­
tk i  * odbyło się dzisiaj. Stowarzyszenie miało 255.005 
złr. 82 ct. zysku, kap ita ł asekuracyjny z dniem  31. g ru  
dnia 1881 wynosił 125,5'jz 950 złr. 14 ct., k tóre rozdzie 
lont są na 78.234 polic. Dochody z premij i w kładek 
wynoszą 2,889.b99 zir. 30 ct., a  fundusz gw arancyjny 
SO,748.225 złr. 36 ct. StoW, „Kotwica- w W iedniu.

W a r s z a w a  11. kw ietn.a (ZmiaDa w praktyce sądo 
wej). Do końca roku zeszłego sprawy handlowe ber 
względu na w aność powóuztwa, bywały rozpatryw ane 
przez sąd okręgowy. Ł  początkiem  roku bieżącego wy­
dział cywilny piotrkow ski, opierając się n» in terpre tacji 
senatu  L isucyjnego, spraw handlowych z w artością po­
wództwa niższą nad 200 rs., pod rozpatrzenie swoje nie 
przyjmuje. Skutkiem  tego osoby pragnące wytoczyć ak ­
cję z w ekslu i w ogoie handlow ą w aumio niżej ja k  260 
rs.. powinny zwracać się do s ą d ó w  p o k o j n  g m i n ­
n y c h .  (Tylko u nas w Galicji niepodobna zwalczyć 
w etrętu do insty tucji sądów poaoju Ked.)

konstytuowania wszystkich ośmiu grup ankiety. 
Każda grupa delegowałaby jednego członka do 
centralnego komitetu, którego zadaniem byłoby, 
sformułować punkta zasadniczej ustawy, a miano­
wicie : 1) rewizję i zjednoczenie istniejącej Klasy­
fikacji ; 2) zbadanie taryf różnych kolei, tak na 
przesyłki towarowe, jak ■ pospieszne, celem upro­
szczenia ich i ujednostajnienia; 3) rewizja naleźy- 
tości ubocznych; 4) zastosowanie taryf strefowych 
w ogóle, tak w wewnętrznym, jak zewnętrznym 
przewozie; 5) zbadanie kwestyj refakcyjnych; 6) 
życzenia co do zmiany regulaminu kolejowego; 7) 
stosunek wewnętrznych pozycyj taryfowych uo ta­
ryf eksportowych, importowych i tranzytowych; 8) 
rozpatrzenie taryf żeglugi; 9) sprawy kartelowe. 
Zgromadzenie uchwaliło wysłać deputację do mi­
nistra handlu , z domaganiem się zmiany regula­
minu obrad ankiety, a osobny komitet z 15 człon­
ków ma powyższe punkta wnieść na plenarnem 
posiedzeniu.

Konkurs ofertowy na rentę 5 */„ nypadł 
świetnie dla ministra skarbu.

Dopiero dziś zajmują się dzienniki centrali­
styczne mową Walterskirchena, i to nader skro­
mnie, a nawet pochlebnie. ^C. fr. 'Jh-tsst po 
różnych zastrzeżeniach „jeżeli* i „ale", przyzna- 
ie, że Walterskirchen postąpił sobie jako rze­
telny i wierny swym przekonaniom człowiek. 
Deutsche mniema delikatnie, iż Waltarskir- 
chen ma przeciwników politycznych, ale nie wro­
gów, gdyby jednak lewica składała się z samych 
takich iudzi jak on, natenczas niemiecka opozy­
cja rozleciałaby się na atomy, a zgnębienie^ ple­
mienia niemieckiego byłoby bagatelką. %agolatt 
pisze, że mowa Walterskirchena musiała głębokie 
zrobić wrażenie. 3?kitraUatf. zapisuje, że jędrna 
męzkość mowy podwójnie dobry wywarła wpływ. 
<W. <rfłlq. %t<], godzi się zupełnie z Walters- 
kirchenem

Walterskirchen występował d. 12. bm. przed 
wyborcami w miasteczku Knittelfeld. Uchwalono 
mu podziękowanie i przystąpiono do rezolucji, po 
wziętej w Selzthal.

Jutro zbierają się w Wiedniu delegacje 
wspólne.

Z Trebinje otrzymuje jfoł. '-Corr, wiadomość, 
że dnia 1L. bm. zatknął trzeci baialjon 22 pułku 
dalmatyń&Kiego na granicy czarnogórskiej w Bo- 
gowo Konto wśród radośnych okrzyków ludności 
i wojska flagę o barwach cesarskich dla oznacze­
nia grandy.

Osobliwsze rozporządzenie wyszło temi 
dniami dla Bośnji i Jtlercogowiny ze strony mi­
nisterstwa dla spraw wspólnych. Wzbroniono wy­
wóz koni, osłów i d r a p i e ż n j c h  zwierząt po 
za granicę Serbji i Czarnogóry.

Jeszcze w czasach, gdy Teaalia obsadzona by 
ła przez wojska tureckie pisze Pol. '-Corr., uwię­
ziły władze tureckie w Volo i Larisie tudzież w 
okolicy 150 osob, podejrzanych o zumar wzniece 
ma ruchu powstmezego. Otóż obecnie, dzięki 
staraniom greckiego konsulatu, uwolniono część 
tych nieszczęśliwych, czekających oddawna roz 
strzygnięcia swego losu. Zatrzymano z uwięzio­
nych tylko 20 osób, którym zottame wytoczony 
w krótkim czasie proces, a i tych akt oskarżenia 
obwinia już me o zamiar powstania, lecz o rabu­
nek lub morderstwo.

Jiw odni list donosi dziś znowu o drobnych 
starciach i strzelaninach w Krywoszy, i to w sa 
mym środku terytorjum, zajętego przez wojska 
austrjackie. Utrapienie ‘to skończy się zapewne 
dopiero wtedy, gdy główne przesmyki zostaną 
obwarowane. W gminie Castelnuovo organizuje 
się legja ochotnicza przeciwko powstańcom.

VV MosUrze przedsięwzięto ponowne areszto 
wama kilku osob, a w szczególności mnichów 
prawosławnych.

Wizyta w. kniazia Włodzimierza w Wiedniu 
dała powód do rozpuszczenia pogłoski, że w je­
sieni nastąpi zjazd cara z cesarzem austrjackim 
Berlińska 'Areuz ostrzega, aby tej pogłoski 
nie brać za debrą mon. tę, albowiem jest ona 
całkiem wątpliwą.

Rząd francuski, jak donosi korespondencja 
Koln. %ty. wydał surowe nakazy, aby wszelkie 
podburzania klerykałów przeciwko ustawie szkol­
nej przekazywać natychmiast sądom. Urzędnicy, 
którzy by wspierali tę opozycję, mają być oddaleni 
z posad zajmowanych.

Fraycinet przygotowuje księgę żółtą do przed­
łożenia Izbom po ferjach świątecznych.

Królowa angielska, która przez parę tygodni 
bawiła w Mentonie, powróciła wczoraj do Anglji.

Dzienniki londyńskie narzekają na niepora­
dność rządu ze zbrodniczemi zamachami w Irlan- 
dji. P. Smythe, któremu niedawno zastrzelono 
siostrę podczas jazdy z kościoła, wystosował list 
ao cfLdstona, czyniący go odpowiedzialnym za 
rozlew krwi obywatelskiej.

Odkrycie podkopow w m. Moskwie spowodo­
wało nąder liczne aresztowania nietylko ta m , ale 
we wszystkich główniejszych miastach, szczególnie 
zaś w Odesie.

W ie d e ń  14. kw ietnia Z agin ien i tnryści na R axalpe 
powrócili wczoraj w ieozorem dcW .ednia . W czoraj erana 
powiodło się im znaleźć drogę do sohroniske. Kuroia L u­
dw ika po 4-dniowem błąkaniu  wśród zimna i głodu.

B >r<a B r o m i r i k i ,  k tóry  w Kii.zyniewie z kasy 
kolejowej skradł 52 000 rub li, baw ił tu ta j dni* 4. b. m. 
w hotelu „L’ Europa* pod nazw iskiem  Wasyl Lartow 
Policja odkryła ślady jego aż do Zurychu. Niewiadomo 
dokąd się udał dalej.

Przegląd polityczny.
Lwów 14. kwietnia.

O ankiecie taryfowej donoszą dzienniki wie­
deńskie : Na. zaproszenie kilku członków niższo- 
austrjackiej Izby handlowej i j>rzemysłowej, któ­
rzy zarazem są członkami ankieiy kolejowej, od­
było się dnia 12. bm. poufne zebr ,nie delegatów, 
pod przewodnictwem Orela. Pan Singer, członek 
wiedeńskiej Izby handlowej, odczytał na tern zgro­
madzeniu obszerny elaborat, który się domaga 
przedewszystkiem zupełnego i równoczesnego u-

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 13. kwietnia. Bank austro-węgierski 

zniżył stopę procentową od lombardów z 5 i pół 
na 5°/„ od sta.

Wiedeń 13. kwietnia. Austrjacka delegacja 
zbierze się w sobotę d. 15. bm. o godzinie 11. z 
południa.

Wiedeń 13. kwietnia, j^ol. CCcm donosi z 
Rzymu Król W i r t e m b e r s k i  został przyjęty 
dziś uroczyście przez papieża.

Do 3Poł. cCorr. donoszą z Belgradu, że gabi­
net petersburski zapytjwał poufnie, jaka była 
przyczyna, iz rodzina królewska i ministrowie me 
byli obecni na nabożeństwie żałobnem w cześć 
aamięci Aleksandra U. P e r s i a n i udaje się do 
Petersburga celem wyjaśnienia tego wypadku i u* 
sprawiedliwienia sv 6go postępowania.

Wiedeń 14. kwietnia. Dzibuniki poranne 
lOnstatują, że minister finansów osiągnął świetny 
rezultat przy wczorajszem poruczeniu emisji renty. 
Opozycyjne organa nawet przemawiają, że kiero­
wnictwo skarbu ma wszelkie powody być zadowo- 
lonem z korzystnego rezultatu.

R zym  14. *wietnia. M acc io , dotychczaso 
wy rezydent włoski w Tunisie, mianowany został 
rezydentem ministerjalnym w Montevideo.

Wiedeń 13. kwietnia. Po otwarciu ofert w 
obecności ministra skarbu, na objęcie emisji 
5 r/0wej renty austrjackici w elektywnej sumie 
37,566.168 złr., okazało się, że najkorzystniejszą 
ofertę, bo po kursie 92.121/, za sto wniosła grupa 
CreditansŁalt z Rotszyldem. Przybito więc jei to 
przedsiębiorstwo. Bodencreditanstalt ofiarowała 
kurs 9016, Laenderbank 91*58i/„  a Unionbank 
91 06

Berlin 13. kwietnia. 3\richsanzeiger ogłasza 
zakaz rozszerzania 2jigara wiedeńskiego w grani­
cach państwa przez dwa lata.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń 14. kw ietnia, godzina 10 min 45 Akcji

Kredytowe 835 40, Auglo-Auct: 13(109, Akcje banlrn
Union 125'25, Kolej K arola Lud. 312 25, Połudń. 14 l 75 
Renta papierowa —- —, Lmty zasts ./a , gal. banka hip ;t
 , Galicyjskie obligację indemnizaoyjne —•—, Gali
oyjski b .o a  instykalny — •—, L  sy z roku 1864 —•— 
Napoleondor £ bl*/*. Rnbel papier. 1-21. Cspoaohiea'). 
bardzo s:ai?.

W ied eń  13. kw ietnia godzina 3 mia. 15. Loej 
kreUytowe 179 75, W ęg. akcje kredyt. 328*50. Akcje ang l- 
austr. 131— , Akcje banka Union 135 25. Akcje kred 
Raruln Ludwika 314-25, Akcje kolei półnoanei 256'— 
Aaoj® Kolei południowej 141 50, Akcje kolei A lfóldJdć; 
169 50, Akoje nolei E lżbiety 209-75, Akcje kolei Lw wel o 
Czerniowuokiej 173*—, Akcje kolei węg. północno 
WJchodniej 164-—, W iedeńskie losy 125 50, Akcje k  il« 
Rudolia —•—, Akcje kolei A lbrechta — , Wę>nerskii' 
obligacjo państw a w złuaie 96 50, G al.cysk ie  obligacj 
indemmzacyjne 39 35, Losy regulacji G iny — , Loty 
tnreokie 36*76, W ęgierska ren ta  119 30, Akcje banku 
związauwbgo 11925, Akoje baakn  obrotowego —■■— 
Akcje kolei weg-ersko->ęaJiuyj*kiej — •—, Akt » kolei 
państwowej — —, Rnbel papierowy l-2 i, W igiersk ie  
losy 117*60, M ark aiemiroKi —*—. U spoa.: a-*.alone.

W i e d e ń  )b. kw e tn ia  go d z in / 5 min. 45. Jednolity  
d ług  Państw a w banknotach 76-25, w srebrze 76 95. B eata 
w złocie 94j—, Lusy pożyozki z roku 1860 129--0, Akoje 
uankn wiedeńskiego 82 J-—, kredytowego 33 i 40, Londyn 
120-10, firebro —•—, Napoleond’or 9 61, D ukat oes. 
men. 5*63, 100 m arek BiemiOuk ch 58 70

B e r lin  13. kw ietnia godzina 6 min. 45. Rosyjskie 
banknoty 2u6 l5 , Akcja kredytow e 565*— Lombi.-d 
241 5o Galicyjskie 13c 49, Kolei Bnainńskiej 61-25 Au 
sjrjacaie banknoty 170 36. Po zam knięcia giełdy . kredy. 
t  we —•—, L om bardy .

P a r y i  8 / ,  Renta 8 4 - - .
Telegramy ł b o i o t i  z dnia 13 kwietnia -

W i e d e ń :  P frenica 12 2J do 12-25 zł., feyto — d* 
—■— zł., jęczm ień — do —*— zł,, kuk rudza  —•— 
do —‘— l i . ,  owies —•— do — •— zł.; okowitę pr. 10.00/ 
lite r p rocent 82*50 do 32 75 zł. — B u d a p e s z t  
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) !2-08 do 12-12 zł., r a  pa) 
(iia aiorpień-wrzesień) 181/, zł. — B e r l i n :  Pszenii a Łołti 
(lis kwieoiaii-niaj) 228-— m., ły tc  —*— m., sp iry tn . loo 
44 10 m., olej rzepakowy 66*— m. — S z c z e c i n :  Paz® 
uica —•—, rzepik -  —. V r , *  m ąki 159 klg 
62-76 fr., olej rzepai-owy 70 75 fr., spirytus —*— fr. — 
W r e o ł a w :  Pszenica —•— , ty to  —1—, owies — . 
sp iry tus—•—, knknrndzz ■— K o 1 o n i e : ^ « e n io »  —-■—

Nafta. W i a d  c ń  14 kw ietn ia: 15 76 do ld  —. 
b  r  e m a : 7*10 do —•—. H a m b u r g :  7 10, na kwi, ner 
7-20, na sierpień-grnd) .eń 7-80. A n t w e r p j a :  n»
kwiecień 17ś/«. N o w y - Y o i k :  7 ’!». F i l a  d e l  f j a : 71,,

Przyjechali de Lwowa dnia 14. kwietnia.
HOTEL EUROPEJSKI. S. B iałoakóuL ze Staj, W, 

Popiel z Krakowa, M. T rachtenberg  z Kołomyi, M. En- 
gelsm an z W<ednia, O. Ring z Bodenbach.

HOTEL ŻORZA. Z. hr. Czosnowski z Wołynia, L. 
Jano  ha ze Strylcza, W. Osmólski z Góry, R. Kassowitz 

P rag i.
HOTEL LANGA. A. Delinowski z T arnopo la , H; 

Roder z Bukowiny.
HO TEL W ARSZAWSKI. S. Piegłuwski e Sniatyn- 

ki, M. Silberm an z W rocławia.
HOTEL ANGIELSKI. W.] Gołębski ze Sław entyna, 

F . GnLwuLZ z Chmurówai, K. Passa kas z Kołoaziejówki, 
L. Lewin ze Stawisk, T  Jawor uli z Rozdała.

HOTEL KRAKOWSKI. A. Dzba tski z Brzeżan, M. 
Pilacki z Buczacza.

HOTEL LAZARUSA. S. Lenkiewicz i J. Chm iele­
wski z Żydaczowa, A, Bieleń z TumopoM, M. Szymek 
■ Brodów, E . Hofman z Bielska, J . Zweig z Krakowa, L  
G artenberg z Drohobyoza, S. K annitz z Kołomyi.

f w t r a y  własui J h u t  P iu la io .'
(R.) Wieaeń, IŁ  kwietnia. Rada ministrów 

odbyta wczoraj pod przewodnictw em deBarzaposts- 
nowiła ułożyć projekta dla delegącyj wspólnych, 
a mianowicie żądanie nowego kiedym na utrzy­
manie wojska przez pół roku, na budowę dróg 
dla przeprawy wierzchem i na fortyfikacje. Kre­
dyt poprzednio uchwalony w wysokości 8 miljo- 
nów- został przekroczony o dwa miljony.

Tisza odjechał wczoraj do Budapesztu, Sza- 
pttry  zaś po -staja tutaj na sesję delegacyjną.

Początkowo minister wojny chciał zaządać 
kredytu na cały rok w kwocie 35 miljonów, lecz 
okazały się wątpliwości, czy cała ta suma będzie 
istotnie potrzebn \ , zwłaszcza, że już teraz jedna 
trzecia część wojska może być wycoiana. Dlatego 
pos tanowiono żądać funduszów na koszta wojsko­
we tylko Jo konca października br., przedsięwziąć 
tymczasem redukcję wojsk i dopłacę wojenną za­
stanowić z końcem maja. Tym sposobem zmniej­
szona kwota, jakiej rząd wymaga od delegacji, 
wynosi 25 miljonów gid.

Petersburg 18. kwietnia. Oberpolicmajster 
Ko z ło  w miał otrzymać kosz z jajami wielkano- 
cnemi; niektóre z nich napełnione były masą 
eksplodującą. W koszyku była kartka od komitetu 
rewolucyjnego. Takie podarunki przesłano wielu 
osobom.

Rząd robi ciągle staranne poszukiwania na 
drogach żelaznych.

Zdaje się, że koronacja będzie odroczoną-

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług południka pegzteńskiego.

DO KRAKOW A, o goda. 10 m in . ( u  jooy  (poolą 
pospieszny); o gods. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy - 
o goua. 4 min. 89 po południu (pouiąg m ię.aany).

DO STAN18LAWOW.a 1 vna S try j) o godz. 6 min. 
45 rano i o godz. 6. min. 36 wieozćr.

DO PODW OLOCZYSK: (z dw orca lwowskiego głó- 
w ,egc ‘ o godz. 6 m n . 40 ri_no (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg m ięszany), o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOŁuCZYSK : (r dworca w Podzamozn). 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg m ięsrai y ) ; o godz. 
12 m in. 83 w południe (pociąg u ię szan j) .

DO C Z E R N iO W IE J: o godz. 6 min. 10 rano (po­
ciąg po pesLny); o £fod*. 11 min. 60 w południe (pociąg 
nuęnzangf; o godz. 10 min. 60jW nocy (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peazteńskiego.

Z  KŁAKOW A: o goń-- 5 m ii, #0 rano (pociąg 
pospieszni), o goda. # aun . 1 w ieow r ^pociąg osobowy, 
„ godz 11 przed połudm un. (pociąg mięszany).

Z  CZERNIO W IEC : o godz. 9 m in. 40 w ieczór (po 
ci>g popieszny); o godz. 8 m in. 45 rano (po-aąg mię- 
Łany) o godz. 8 m m  32 po południu  (pociąg m .ę łzaa j)

IV  A .  D E 8 Ł A N E .
Zarząd Stowarzyszenia „Pracy Kobiet" po­

czytuje sobie za miły obowiązek złożyć publicznie 
najserdeczniejsze wyrazy podziękowania i wdzię­
czności JW . Pani Ludwice z hr. Duninów Bor­
kowskich Niezabitowskiej, Zt otrzymany dar 1000 
złr. w. a., a czyni to w imieniu wszystkich ubo­
gich skądinąd wszelkich środków kształcenia po­
zbawiony cb dziewczątek, które dzięki tak szczodro­
bliwej pomocy będą mogły korzystać v przyszłości 
z dobrodziejstwa fachowej i chlebodajnej nauki 
robót ręcznych.

We Lwowie 12. kwietnia 1882.
Haiatjo. D zfadutiyaka , przewodnicząca.
W inom iB Lorgcham pt,  sekrstarka.

NADESŁANE. Czytelnikom -a d iiy a , którzy chcą 
nabyć aobre i r g a r k l  z/ote i s-obrne, zalecam ; wyroby 
p F i l .  F r e m  • « «  w * iedm u, R otheihorm strasse 9 
uaprzeciw Wc llzeile. Ceny tą  najtan tze  w la i i j  mo- 
n a r  hji. cSuniki g ra tir  i tranK o... S-to W iedeń zwiedza, 
niechaj nie omieszka tam  zaopatrzyć się. ^-0

j Ę f  X w r a c a a y  u w a g ę  n a  l u u e r a i  p .  
W . M u d i b l ń a k i e g i .

N A D EsŁA N L. L uraca  się nwagg na dz.sie,,8zy 
I n O L i  H A M U E L A  U K C M M C U E U  A  
s e n .  w  H a m o u r g u .

N A D  E S Ł  ( N E .
Kom itet, zarrądzający zakładem  kalek m eszczan 

lwowskich u św. Ł azarza, poczuwa się do miiego obo- 
wią .i u podziękować staropolskiem  „Bóg zapłać*1 tym 
w szysfkin obj,vatelom , którzy da,kam i przyczynili się 
de polepszenia w iktu prebrndarjuszom  ti-guź zakiadn w 
cza? i ś r i ą t  lWielk-inu mych, a mianowicie: pp. Sie bar 
tom , właśc. kawia-ni wiedeńsi iej z .  szynk., ho.acze i 
jaja; p. Ka-olowi KiL.ielce za piwo, p. Jozeuw i Baczę- 
wskiemu za wódki i likiery, pp. Ludwinowi Stadtm iille- 
rowi, Janow i L a d *.lg  i Szymonowi Feaorowiczoi ri za 
W1..0 , p Stanisławów. W w i c z o w . ,  właścicielowi cu ­
kierni, za placki i ko łacze; pp. Tomaszowi berszcze- 
wskiemu, Adolfowi Bąkowsaiemn, Ant mie nu K .hmano- 
wi, Maciejowi Lem pickiem n, Franciszkow i Motyle w. zie- 
ińu, Jędrzejow i M okrzyckiemu i W aientem u Niewiadom­
ski :mu za mięso i c ie ięc iaę ; nareszcie pp. Franciszkow i 
UnderCe i Michałowi Duale wskiemu za wędzone ntuęso i 
kiełbasy Podp Ignacy D resiar, dr. ks. Józef Jurkowski. 
K ajetan Jaśkiew icz.

Dnia 18. kw ietnia 
Lmiw, z  Izby kanałów 
I. AJceje sa ntukę  5 « X) 
Kolei . - - ■ * *gal

I ł
Kredytowego

t o  w. k ted.

Banku hip. 
u »
» «

lU  TAUj <*

gaL 6®/„

:: 9
5%6*/, prem

B°i.»> »» , n . *1>, 1. roi. kred. taki. i
“aL i Buk. 6%  loa. w k 

IY. ObUgi na 100 ni. 
(ndemnizacyjne g a lio .. 
Komunalne gal. Z akła 
Kredyt- włości&ńak. 6°/t 

Pożyczki k r t j .  1878 6°/, 
Los; r u t a  Krakowa 

„  Stanisławo-
V. Monety.

Dukat holenderski ,
., >:er araki . . .

30 ra n  nówka . . . .  
Pół-im peijał rosyjski .
Rt bel r r  syjaki srebrny 

„  „  papie-owy
1C-) m arek m e ^ e c k ic h  
Srebro za 100 z i. . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 12. kwintnia. 
OUigi długu pańrtwa, 

Rent> papierow a . .
„  srebrna . . .
91

Losy z r.
91 m
91 99
19 >1
99 99
19 99
Obligi indenmbaefjm.

O e e ik ie ...........................
Bokowi■‘ zkia . , .

złota . . . .  
1854 «>/.*/• •
1860 i ° l  600
1860 4°/g 100 ,, 
1864 . 100 
1864 . 60
Como-Ben ten

Łądąją płacą

’
t 817 - 313 -
. 176 - 171 26
.813 - 308 —
. 255 - 260 —
-

. 101 — 100 -
94 - 93 -

101 — ;o o  —
89 50 88 —

102 65 101 65
99 76 98 76

102 1 0 1 -

ó 103 60 100 60
o 96 - 95 -
K

98 — 96 —

. 100 - 99 —

'01 60 100 -
102 60 101 —

. 20 25 18 25
25 — 23 —

6 62 6 6
6 63 5 63
9 65 9 45
9 86 9 76 *
1 62 1 62
1 21 1 19

59 - 58 35
— — —  —
ł~ —•  H a

76 60 76 45
77 26 77 05
94 - 98 85

121 - 119 łO
ISO 25 129 76
138 132 60
171 75 171 26 .
170 60 169 50 i

— — 85 -

. 106 — 06 -
, 9 8 - 97 - |

„ z łd a n i. 1867 
n p o t. kolei węgier. 
. i  ęg .-rsk a  złota 

„  za kolej wsoh.
Akcji bankowe.

97 60
98 76 
97

loi 
119 50 
91 75

131 — 
ręgiertk  180 — 

anstrjackie Jb4 7b 
r 330 -  

328 -  
220 

, B60 — 
Banku *ńipoteozneg6 

d la  handl. i prz.
Banku N.-B.

i9 węgierskie 
dtK -zytow ;

99
99
99
99
99
II
II
II
II
II
II
II
II

A kejt kolei.
A lb rech ta . . .
A lfóld-Fium e . 

a r  na Duuąje 
ie ty  . . • 

pótn. r e i  dynanua 
F ranciszki J. sefa 
a . K z-ola L nds ika 
Koszyoko-Oderl »r. , 
Lwi w.-Ci era.-Jsak* 
Półnoo.-&ustrjaoka 

,, L it. B
Rudolfa...................
Siedm iogrodzka . 
towarzystwa państ. 
p e łu d i. (Lombardy) 
Lmańska^ . . . 
węg. g. LupLowaka

L o t  y.

91 W egienU e
Ttoeokie .

99 76 
106 
104 60

pfocę

321 -  
125 50 
119 76

170 25 
G62 -

-10 60 
2b77 

194 85 
314 75 
147 25 
173 50 
209 75 
218 75 
168 -  
166 -  
327 ~  
141 50 
260 — 
161 26

118 60 
126 90 
118 Ł 
27 * r  

i oo -  
41 M

99 25 
105
103 50 
309 —
104 -  
9t> 50 
98 
96 50

137 6i 
119 30 
96 60

ISO 75 
170 -  
25* 25 
329 80 
322 50 
219 —
ioóO —

[żąda jg

Żeglngi par. na Duaajn 
Kegiawicha . . .
Krakowskie . . .
Miasua Budy . . .
P a l f i r .....................
„udo iła  . . . .
S a l m a ......................
St Gei o is .
Stani ławowakie 
W aidsteina . . .
W m disuhgritzii . .

Obkgi p it n e isabitism

820 — 
126 -  
119 501

169 76 
661 -  
110 -  

2673 
194 8t 
314 2> 
146 76 
173 — 
209 25 
2 8 2f 
167 75 
165 50 
326 6/ 
14J — 
349 
161 —

118 -  
126 40 
118 60 
17 -  

179 50 
40 -

kllbrc n u  
EUbiety . . . . 
Ferdynanda północna 
ra i asm  Joseffc . 

uiaL Karola Lad. L En.
II 99 19 fi- 91

Koasyoko-Oderbergskt 
Lwowako-Czern. I. Em

» 91 K
Rt uolf* . . . .  
Siedmiogrodzka 
Kolej prtWwowa 

„  rołuon (Lom br' 
„  Ciaań. to warz. . 

Pęg gal Lupkowrka

W  •  l u l f . 
Dukaty ważne . .
SO fr*iikówki . . 
Im perjały rosyjskie 
Funty aster]. i ,ig,elsk 

ty ureokie r ł - te  
Srebro za 100 zł. . 
ia p . ly arebi. za 1(5 
uark in iem . za 100 m ar 
Snbls papierow e . ■

109 -  
19 7 
19 25 
( 1 5( 
,% 40 
19 60 
52 
45 T6 
23 50

89 —

94 50 
50

102 6<
ŁuO 30

97 60 
93 bó

100 26 
.00 20 
92 -  

179 60 
183 -  
201 50
98 —

6 65 
9 61 
9 80 

13 (B 
10 84

68 76

płLaą

108 60 
19 —
18 75 
41 — 
38 —
19 — 
51 — 
45 25 
23 — 
29 75 
88 25

vi 2f
99 — 

106 -
l J2 30
100 -  
96 — 
917 25 
93 40 
99 76 
J9 80
91 7ó 

178 75 
132 50 
100 76
92 75

6 63
r  w 
9 78 

11 96 
10 63

58 70
120 .5'120 25

Wareutma 12. kwietn.

>°L L isty seaUwne no 
we 18M r  . .

kupon
t*|„ Waty likw idac^ns 

knpoo

99 85

86 45 
145 -



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a  M A G A Z Y N  D A M S K I

znany z taniości k a im  m im rn  
i im e p  !0i a m  we Lwowie, ulica Halieka 1.4.

S ' i R A M U ) . K l  l e t n i a
o d  s i r .  W O  d o  s i r .  1A,

K w i a t j  f r a n c u s k i e .

WNreppę jedwabną czarną i kolo.—.wą, 
Gazę, Donnamarin, Gre ‘. l i  ę 

F ro n -F ro n , Mutoryjri do ubiera­
nia kapelrszy

I Z  óronki. Gipiury B^ndyi y, lik  
w *  za . Tiul brukselski, b istk i ic 

podwlekanls, Siatki jedwabne na 
srłową.

A  ksnmit, Welwi t , Kypa, 1 ł s . , 
Lustrynę, T a i^ , K lot, Brnkse- 

linę, Croiase, Gir perkąle, Podszewki 
w rękawy.

f l o r s e t y  pary.. od 1 złr. 30 onh 
de 6 ąh Deszczoobrony od 1 

sir. 30 cnt. do 10 złr. Płaszcze n ie­
przemakalne, Kalosze roay./skie

U 4 7  elf ~u j  porowe i z łozoia, Grep- 
* w  p6 de Lisse, Mól, Lina, Tar- 
latan; na suknie we wzcystkioh 
koloraoh.

jB lahirtingi, Sones, Batyst, Perkal. 
4 ^  Eret.in , Muszli iy , Orgsntycy , 

Płótno bu. i aiebliohuwai..

■ łirędz le  jedwabne, sznelkowe i weł- 
niane, Krepi~7, Spię fl*, Gumki- 

Tlb _y Szrsury, dzutał i wszelkie 
ozdoby tzmuklergj ie.

łC tartuszk i płócienne i oera'.owe, 
Pow; iacze. Czepetw-ki, Podbródki 

i kaftan iki haozkowa.u. Krepony, 
Warkocze z imitacji włceów.

J489 21—0 6

Pióra do kapeluszy strusie
i  f o n t a s t y o s n e ,    _ ,  .

£aiX a«ee aamónrłenia atamiejscome nm^onują się  fa k  nafspiesmniej i  na  ja k  u ra tn ie j
Tegorocznego nalewum

mineralne
niektóre już nadeszły, jak b e lte rM , 
H n n / r d T )  B i l i l i - t ł r a ,  E g e r - i  
s k s ,  Gl< u b i i b l e r ,  B l s s l n g e n ,
inne w ciągi kwietnia spodziewane!

w  b a n d l n  1491 1—0

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

„Pizyj&ciil chorych."
W wy*lanem pod tym tytułem prrez 

R i c h t e r a  k s i ę g a r n i ę  a t k h i -  
d p w y w  L t p u k t t  d z i e ł k u  z n a j ­
d z i e  n i e  t y l k o  c h o r y  p e w n e  
w s k a z ó w k i  d o  s k u t e c z n e g o  
i e c z  e n i a  s w e g o  c i e r p i e n i a ,  lecz 
i z d r o w e m u  podani są oparte na 
doświa Iczer iu rady, jak zapobiegać 
chorobie i jak  ja  w pierwszym zawią­
zku z* alczać. Broszurką 1 g rozsyła 
ces król. u riw eriy^cki. księgarnia 
w 'Wiednie — Ka-1 Goritchek. ,,K. K. 
Universltats-Buohliandlnng, WSen I., Ste- 
fansslatz 6-‘ — b s i p ł  t 1 r 1 “ i f r  » - ■ 
c o, zamawiający nie pon >si przeto ta* 
Jnych kosztów jak  tylko 2 kr. na kvr*ę 
korespondencyjną 1616 11— t

W M i  ProeMski
w so b o tę  d n ia  1 5 . kw ie tn ia  

i w niedzielę d. 16. kw ietnia 1882

Wielka produkcja 
siyiiurgo w całym śniecie 

szybkobiegacza
Stefana Richtera,

k tó ry  w  3 0  m in u ta c h

ubiega 1 milę w około
Bliższe rczBióij na plałatacii.

E ts p e d y te r  p e c z te w y
obocnle administrator

z długoletni, praktyką i najlepszemi 
świadectwami, poszukuje od 1. maja 
umieszczenia. — Adres: Urząd po­
cztowy Isw or, Bukowina. 1660 2 - b

Tylko za 2  dr. w a.

jako zadatek 
sprzedaję

(VltT PAlWO
(B ezngschcine) 

Mercura we Wiedniu
urn

Losy Lublańskie
(La bach).

Spłata reszty po 2 złr. 
w 12 ratach.

Losy te za zapłatę 
w gotówce po kursie 

wiedeńskim.

| Główna wygrana Złr. 3 0 .0 0 0  w. a.
Najmniejsza wygrana złr. 3 0  w . a .

Kupujący grywa już po złożeniu pierw­
szej raty w kwocie złr. 2 na wszyst k.e 
wygrane sam. 1678 10—10

August Schellenberg
'w ©  L w o w i e ,

dcm bankowy i kantor wymiany.
. p  r z e d a j e  i  k u p a  i w s z e l k i e  

o b l i g ł  p a ń s t w o w e ,  l i s t y  z a i t « >  
w n e ,  n k c j e  i  m o a e t y ,  p  a  o<. n a c h  
n t j a n  t u r k o w a ń i z f c i i

Polecenia % prowineji wykonują się na­
tychmiast i bez doliczenia prowizji.

IM* 7 - I c c e a i a d o  z a k u p o a l  s p ix « -  
d a i j r p a  p ie r A  n w a r t o M s w y s b  u .  g l e ł  
d c l s  o i e d e i i s k l o j  w y k o n u  t ą  s*ę p o d  
n s j k o r z y s t n t o j - z z y m l  w a r u  j t a m l .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Pomimo podwyższonego cła!
O  I l e  s t a r ć z y ó  b ą d u i e  z n a c z n y  z a p a s  

poleca

Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
bez p o d w ażen ia  ceny 1490 16 ?

H E R B A T Y  C H IŃ S E O -R O S Y J S K IE J
w  n a j l e p s z y m  t u n k u  I w y A m t e n i t y m  l o m e k a ,

*/, kil. CoLgo cesarskiej . . . 2 — kil. F ig  wiaukowych
a a F a f t i i i g u e j ................3 —
a a Melang d j  Moscau . . 4 —
a a E m p e r ia l .....................6’-
a a Wysiewek z najprz. herb, 1-70
„ a Ciast angiel. do herba t; 12
■ s Migdałów słodkich . . — 68 
, a Rodzynków bez pestek . —*86
a a ,  dużych Eleme . —•3 i ______
.  ,  i  dużych ozamych — 32| i kiem sfia 
a a F ig iłtanski h  . . . —'3 j O liw a w najlepszym gatunku z Nicei

Wszelkie W żen i*  najtaniej, d s le j: S o sy  ang ielsk ie , L ik  w ory  
A m ste rd am sk ie , H o io llsy  z fabryki JE. hr. Potockiego i hr. Droho- 
jcwsk;egc. W IN A  naturalne węgierskie, austrjackie, f-anouskic, hiszpań­
skie, Chan pany z Ererney p o  n a jn iżs ry  c.i cenach.

'  , kil. Fig wiankowy'
,, „  D ikti h  i o pieczywa 
., „  D tb 'i Marokańskich 

„  Cykat; franous* ej 
“  eL

—•24 
-  3* 
— 10 
1 —

„  ,, Skore, pom e n k " , . . — ou
1 deka Y /a n i l j i .................. —-90
ł/t kil. Czekolady Jordan a . . -  90
,, „ _ ,, Sncharda (Szwajo.) 1*30
., „ Wiedeńskiej z capk em . — 80

M usztardy  frsnouskie-, angielskie

■m t •" •w p1 -« rr  ~ s s r
Główna 

wygrana ew 
4 0 0 . 0 0 0  

m a r l a

W j  gran© 
g w a r a n t u j e  

P a d s t w o

O z n a j m i e n i e
socoęicia

Z łP k O H e n l f i  d o  n d s l a ł w

w  szansach wygrania
w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężno'.

w której

8 milionów 940.275 Mark
■ p e w n o t«  i . |  w y g i o u e  b y ć  r i n s s i p

Wygrane taj korzystnej loterji pieniężnej, która weułup planu tylko 93 600 
loców u w iera , są następujące, mianowicie:

J f e j n y ż s t a  w r y g r a s a  wynosi iv .  4 0 0 . 0 0 0  M a r k ,
Premia 

1 wygrana na 
1 wybrana na 
1 wygrana na
1 w y g ran a  n a
2 wygrane po
3 wygrane po
4 wy ;rsne po 
2 wygrane po
2 wyg-ane po 
1 wygrana na

24 wygrane po
3 wygrane po 
3 wygrane po

te wyg-ane przyohoaz,

360.0X1 m ark 64
160.000 a ■' wygranych po
10u.'>O0 a l f 8  wygrruycb po
GO 000 a 264 wygnanych po
60.000 „ 10 w ygranych po
40 000 a 8 wygrane po
30.000 a WO #yg>»nych po
06.000 ,  1073 wyg c n y c h  po
20.000 a 101 wygi enyoh po
15.00'i ,  25 wygranych po
12.00U a 85 w ygr-rych po
lO.OuO „ )cC w ygraayaj po

8.000 a 27069 wyg-. -nyoh p
6.000 i, u a . isd. ogółem  47 ó0 l wygr.
kilku nuesiąoach w 7. oddziałach do stanowozegc

6.000 mark
4.000 a
3 000 g
2.0(0 >
1 500 p

1200 »
1 . 0 0 0 u

500 a
300 ę
?50 4
20 i >
150
1 * ;Ó »

Tozstęzyypdęoia.
Pierwsze e f t ig n la n lC  jest urzędownie ustanowieni, i kosztuje na t o : 

C a ły  roi* o r y g in a ln y  t y l k o  8  ss łr. 5 0  e t .
P ó ł  1 s n  o r y g ln s . l i ]  " g o  t y l k o  1 d r .  7 5  e t .
C w lerO  lo  m  o r y g in a ln e g o  ty l n o  6 6  e t .

Te przez pani p»o gwarantowana losy oryginalno, (żadne zakasane pro 
mesy) rozselają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolio.

Każdy adsi... biorący dostaje wr>.e z oryginalnym losem także he-buit 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, s po kąkdorazowem oiągnienin 
u ityohmiast urzędową listę aiągnień bez zawezwanie

W y p l a t a  1 / o z i s l i s  p i e u i ę d i y  w y g r a n y c h  następuje 
przezemme ąpcpst' intere lantom natychmiast i pod największą dyskrecji;.

p y t  Każde zamówienie można pojedynczo za pomoc, przekazu pcozto- 
wego uskuteozuió, albo za poiroc; rehozuendow? negc listu.

M W  Uprasza się z zleo n ia n i ze względu na bliskie oiągnienie 
"da rań  się

«■ .€»  d Ł a m A jm  9 *  n k a » J »  Th»- s * .
s zaufaniem do 1668 1—6

Sam uela JUeckscher sen
Banlders i ksntom  wekslowego w H a m b u r g u

W .  K u c z a b in s k i  |
ma zaszczyt niniej-szedi zawitdomid F. T. Publiczność, iż z dniem 
20. Marca b. r. otworzył tu we Lwowie, w  K j u k i .  p a d  1. 3 7  

powiżej księgarni p. Milikowsiriego
H a n d e l  p a f  i e r o w o - i n t r o l i g a t o r  * h i

ziopatrzocy jak najobficiej we wszelkie przedmioty w zakres ten 
wet odzące, ja k : papier listowy, zwykły ozdobny i kancelaryjny, 
kartony, koperty, bilety p jedyncze, zbytkowe i najozdobniejsze, 
w s t e l k i ć  p  r a j  b a r y  s s k o l n e  d a  p l « a n l a ,  r y s o w a ­

n i a  1 m a l o w a n i a .  1623 2—?
lak, farby, wzory, skryptury. tabliczki, cłowki, kałamarze, tek;, 
pióra stalowe i z innych materj&łów, z rączkami i bez, od naj­

skromniejszych do najwytworniejszych;
MLsią&mi kursieckie i  rachunkow e, 

notatki, albumy na fotografie, p&aretnikl, obrazy \ rozmaite małe
obrazki.

Ksiąiki do modlenia v» bogatym wyborze
oprawno w płótno, skórę, aksamit, perłową masę, szyldkret, 
b 'o u  L o ś ć  s ło n i o w ą  itd , dalej galanterje biurkowe, eta- 
żerkowe i kieszonkowe, portmonetki, pugilaresy itd. w l  ­
a n e g o  w y r o b u  i »prov<tdzane zzag.anicy po najnmiarkcw<tń- 

Bzych cenach; a posiadając własny
Z a k l u d  I  n t r* © 1 5  g a t o r s k i

zaopatrzony w najnowszej konstrukcji maszyny i nsrzędzih, 
jest y możności szybkiem, dokładnem i starrnnem wykona­
niem usłużyć ; poleci się zatem najłaskawszym względom Sza­

nownej P. T. Publiczności.

- .  Jedyny Medal przyznany tój ludustryi na wystawie powsz. w Paryżu 
18/8 r. otrzymanym został przez p, DAtlBIN-

J f e  p a  p i k 3i n  v n i r \
™ l e p s z y  od wszelkich i mych do Tra< fa  M uch, O w wM w 
Ola przekonania sic o fcSni. nosyc zmbić próbę a jodnym ark u i oo-jwnać z papierem 

innego fabrykanta. Powod erne tupo papieru jest "owodeL. jego iknte- :noeci i wyzszoftcinad 
inne. Je9t to produkt bardziteui. Bezti :izny: azatdmmogą :> jró gprze ,_wanvr.. a zcz la/drgo 

aupca. — Sprzedaje siq w ryzach MO arkuszowych, podzielonych na paczki z Za arkuszy
(do'sprzedażv po ! c« itów za arkusz*! ___

W W i.au i.w i* ; w Apieos , .  t .  T. B .JH B 1C . * ; w Kaliszu : w Aptezr p. B B T K D / ;
, , ,  ; we Lwowt* • w Aptef p. MIKOŁASOHS

i Kśakc wis w apteka-t pp. TRAUOZTIłSKIKtłi ’ i kKOTKA.
I we wszystkich sk ładach Materyalów aptecznych.

i

NOW Y W YNALAZEK

parf 1 X 0  R A
E W . I ‘ l .\  V I  W
M ydło..........................  k l’I X « p A
Essencyadla chustek, a l l \ O S I a  
W oda tualetow a . . . .  a U l iO J ł  4
P o m ad a .......................  a U.4i J ż i  i
O lejek..........................  a l l .Y O J tA
Puder ryżow y  a 11 Y O ll  4
Kosmetyk  .............     h l lY O S*A

87. Bonie vord de Strasbourg, 87

Doataó można w* Lwowie; w apte­
kach, w składach par fum i n fryijerów 

1672 1—0

Mleczarnia lani Movo
(w realności Wgo E. Breuera, Kazi 
mierzowsl a 1. S7 i Brygicka mię 

dzy liczbą 1 i 3) 
przyjmuje oferty na dostawę cało 

roczną śwież »go mleka i masła. 
1679 1 - 2

Z i k ł a d  k ą p i e l i  H a r e i s u y e b  1 ż e l a s l i t s - b e r o w i u o w j c h  (walo 
gioinyoh z Francensb idsklemi)

Nauczyciel prywatny
z konwsrsacją niemiecką, m sturzyt.a, 
s kilkuletnią praktyką, poscukuje po.ady 

na wsi, lub we Lwowie.
A drea. R .  8 .  poste rest. L w ó w .

o r t  r " |/  )  najtłynni^jsL/ch lekarry 
* v v v /  poświadciyło i zapisuje

l i r a  P o p  p a

środki n i  ból zębów
jako najlepsze z istniejących do utrzy­
mania ust i zębów w zdrowym stanie.
Llosna SwUdMtws a f t u  X * 4 * I *
nąjslynolsjisyoh riSnyeh

Ukarsy. w y s t s w.
O* do lat wyprtbowaaa

ioaterjnou woda do mt
Dn J, G, Pom. .

s. k. d— tysty a*dworna(-| 
w Wiedniu,

I., BognertaHS I,
Ssdykslna I.ksr-itwi ns Wisełki 
bil -ebów, tele la i u . wsaalkl- 
ehoroby nu  i dsąeaŁ O jekonsłe 
w .u  no piik*r.._ f-ra is  w ehro- 
ninmyeh olotpleali.-t iuUoyeli 

l  w ieu s OMika słr. l.*0, i  średnia sir. 1.— 
1 1 mała 50 et.

Osmalili; y p r e s s s k  d o  s ^ s s e  orynł 
po krokiem niywsnln SfUy JBL— i b la­
lami, nie izkodiactm. C a  pndełkaog et. 

Anat<  ry  n o w a  p a s ta  d a  M b . w w 
pe nkaeh asklannyoh po słr. l-kz u jm y  
i ..eh do esyiaoJLola eeeow,

I  i i  i t j o s t i a  p a s t a  d a  w t s w ,  u ) ,  
■apesy środek d- pielęgnowania 1 . .  iy 
mania iut i l^bów — i- -ka po 35 ot. 

P l a m k ę  ma M k y , praktyki - i i t i *  
»  .i.jiy  trodek do plombowania eameuie 
•obi jj-iłaonyeZ. sybów. Oena sa po- 
dełko ełr. 1.10.

P ap p a  m e d j i  M y d ło  s ia d o w e  Naj- 
w*bornlejarr trodek toale' >wy. na lueaje. 
wyrzuty akórz latndy. i piegi, do ntrzy*

, mania pzyitej i dładki^ kiry ni w«t ? 
pryaioie i inne wady ikórne. Owna BO et.

Znakorrite powcózenle)

T O O tm H E
jest 1498 88 -

I H ą o z k a  r y ż o w a  
przygotowana z Bizmutem 

l is  ugo to dzisis ssosężliwie ns skórę 
i n l e i s t t n  e lu  j  p r z y s t a j e  d e

e l s ^ s ,  nadaje

cer a o świeżość naturalną 
€ 1 L  J P A Y

R o g u y n  Tdrfum w Farydm 
9, na ulicy d i  la  F aiz, 9. 

Znajduje się we Lwowie we wszyst­
kich składacb jperfom i domach 

fryzjerów.

C H O R O B Y  k U W I
n a *  s u w  aoaojrroT O rnim  

liu e ttie  h m  n « e a iw v ‘ usaroM  w -  
M  M r M M M J S  w ale-". "
N M fM ti IS M rZ d is  4 iąsm afv»iew l. IM td  
P>«M a pasa v w m  % m  W a m a S n
s n o *  *  w *  t  m m i  w . s m

Poszukuje się
samoistLigo ekonoma, kawslera. na fol 
wark o 2110 morgach za kaucji, Intere­
sowani zechcą się zgłosić pod adresem 
Gr. 1 C pc st rest. P jdbajce ałączaję ’ 
jdpisy swych żwisdeut ar i warucki obję-; 
cia takiej postdy. R u'sktu jący na wyn* -i 
grodzenia pruoeutjwe ma ą piorwsznń 
siwo. 1670 1

w  Pustomytach pod Lwowem
' r  g i  zdn j- wyeztzególnione zostały l  atem pochwalnym na wjgtawie przy 

dmozo-lekarskiej w Krakowie w roku 1881.

Rozpoczęcie sezonu dnia 15. maja.

H. K . 0 . N r . 1 1 0 .
Odpowiedź moją post rest. odebriJem 
gdjii nik' przez kilka tygodni iię nie- 
'giOeił. Dlaczego? Osobistego ogłoszenia 
oczek u ę lub porozumienia listownie spie­
sznie W .  T t L i n d e g o  N r .  *7, 

16/1 1 - 2

Choroby, w których kąpiele siarczana e A w łe tn y m  H fanżkJ6 Ua używ te 
bvó mc ą, są: Goboko i un.t (Khsumati-mus et A rtb rit:s), zołzy (rzkrofuły) 
choroby l erw jw r, choroby skórne., kiła, (Sypbilis), zan hjz^szu sni* krwi m. r- 
kurjalne, zamedbsno lub zastarzałe chirurgiczne wypauki, jako t o : zwirhuięoia, 
złamania, rany, wadliwe blizny etc , w ogólności wszelk e choroby p-zowłoczne.

P rz e d  b ra m ą  Z ak ła d a  je s t  p rz y s ta n e k  k o le i A rey k slęc ia  A lb rech ta . 
Rozsłau jazdy między Lwowem a Pumomytsmi podłng Lwowskiego

z e g  a r n :
Odjazd ze Lwowa — przyjazd do Pustomyt I OćLj. zd z Putf omyt — przyjazd do Lwowa 

godz. minut — g >dz. minut godz miuut — godz minut
7 — 6 rano — 7 — 49 rano I 7 — 3tj rano — 8 — 20 rano
5 — 46 wieozór — 6 — 29 wisczór |  7 — 29 wieozor— 8 — 20 w'eaz.

Podczas ozonu kursować będzie asobnf pociąg w południa.
Poraieuzkania w zakładzie tygod. owo od 9 z1, do 7 zł., wikt podług cen 

uików restauraoyj Lwowskich. 8 ta i, lekarz w miijssu. W tym rok u  ̂zos tanie 
nadto otwarty .‘aobny  o d d a la *  h f d r o p s t f c i n y  1628 3 -10

Ęf/ĘT  Zwraca się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe 
■' (Moorbftder), które pod względem s tłada sw eg» ebemieznego nie 
3; as ępnią w niczem kąpielom zagranicznym i mogą być z równym 

skutkieza użyte w cierpieniach kobiecych jak F i - tn o e u R b a d z k łc

"SUKS e ł̂ łSe .1. Rafśii*

_  ^ Vs»
W a d .  B r .  B i s o n a *

RMRtk I w tnl. (kuuftSt,

Błbllfr ssłdStksm ttx* m S»w 1 t«  jUwuite 1 i-tcit■ut . ri- . I*. |1_ i Be*.

niUHiidm,

m iu  1 iikiiirinYLi Lidzie iitelipitu<

U pruia nę P. Te PabUoznośó, «br wyra* 
inla doadgaid się preparatów o. k. dentysty 
nadwornego Poppn, 1 tylko takie priyjmowala, 
które ią uopatreona Woim s nokiem o obron-

Składy moioh preparatów 
Aedyk apt.

utraymnją w 
Jfi* Sobierojaki GóKrakowie pp. W.

apt., A. biOdlećkl apt.j bracia Boruch, OOre- 
oki, W. Jahu, J. Kaplatalaki, W. Fena. B. 
Stookmor ap t, J . Traaeiyńaki ap t „pod Koro­
na14, Antoni Dyleki ap t „pod słotą Głową*4, 
W. Kotąjny, róg ulicy Braokiąj, dem ka. Ja- 
błonowskiago \ w Podgorta p. Bkakolski ap t ; 
w« Łwawie pp. Mikołajek apt., K. Backer ap t, 
J. Plepea apt., J. Belear ap t, O. Krsytenew- 
ikl apt., Makllk a p t, A SklM kskl ap t, M 
JltUler handel galanteryjny 1 K. Streylnwikl 
aandel galanteryjny. lH l S—t l

C O L B Ł h l i . ,
w  Paryżu. Pasaż Ooibort.

Prawdziwa Eszencja z Salsaparyli 
Colbsrta jeat środkiem roślinnym, ieozą 
cym w -su.iai wyrzuty i oztr.se. i nie- 
Zj ztotoi krwi pochodzące. Unikać na 

leży fałzzarztw i naśladownictwa.
Wymagaó należy podpisu c_srwonym 

. -am iut, m : OT. P i u t e s u  n* każaej 
styk.< Ja Kupon ,ć nalszy ws Liwowie 
* apWkauh pp Mikolascks i Ruokura 

1568 10—LA

SCEAL i L IL IE U
u l i c a  H e t m a i i k a  1. S ,

3' i  listy B U  . 1 1 1. i  m in  M l .  M .  v n i \m .
K o czn ie  6  o id g n n ń . QłóvYna w y g r . 5 0 .0 0 0  zł,

Wyciągnięte losy z uajinnie,s?.ą wygraną w kwocie jOO zł 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach *y granych. Drucie 
ciągnienie 15. k w ie tn ia  1883. Spizeaajeuij te obligacjo podług 
dzi innego kurs i, jakotdż na spłatę w uiiesięeznycb iaĄcłi po 
5 i ł .  w. a. Kupujemy i sorzeiajemv także wszystkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, jakotei akcje, po najrzetelniejszych 
eeuacn. Wszystkie p łw.enia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez djliczeuu prowizji. 1623 37—0

ohoącyaięzajmowsó rozprzedają prawnie 
pózwolouych losów na spłatę ratalną, 
.t-zymz ą posadę ze stałą płz ą i dobią 
■rowizją. Oferty idresować do firm ,^ 4  
bankowej . H nugaria" Bud-piszt, Kro_ ■& 
prinigasse 8. 164 > g ć

Kończaki stare
w powiecie staniaławowsk im, 
milę od staqji kolei Halicz 
odlegle, obejmujące 440 mor­
gów roli, 160 morgów lasu 
propinacja 800 zir., z rema 
aentami lub bez tychże, są z 

wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Wgo N apo- 

t łona tie lu sz c w sk ie g o  w Toostob >baob

jA. MAŃKOWSKI,
Lwów, H Oallcts 1.17110 

■ t i i i l
imtn, Cdihł»Gw, Herbał}

i wszelkie a gatunków i t s r y c h  
i zwykłych YflBf w pierwszo­
rzędnych gatunkach, po cenach 
rwjtańszycH, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumiermy 

towar. 1494 67—0
Cadzleś świeże drożdże.

Ka żądania wydaja epeojalua oanniki.

G a lit f is l i  ZaMład Z a s la u ic z r  i K reily!ovr
Lwów, ulica Teatr Ina w gmachu Teatralnym

udziela poży czek ua zasta ły
a) kozrtown: śoi, dhogfioh kamieni 4 k ras. . w ;
b) towarów kolonia] iyoh, Wawatny; h, wyrobów fabryoinyoh, wsrelkiah in-

nj przedmiotów rolłńotw , handlu i przemysłu w*k sowyoh jako- 
f  i  używanych;

o) papierów publioaayah wmrtosoioa yoh. 1497 84—0

wedle Wryły o 2 °/0 zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomożoi stron iataresow-my h, e n zearólnio P. T. 

kupoów i prscmyr*owiów, 1 s od nożyoaki wyż aj 3 0 złr. w. kosatowniitoi 
lub towary, noże za oi^Drą . ' v  ą nastąpić d .  1 ,* e  o b j l t . - n i e  
nateżytnśo-,’ w etosnnk ao wart sśoi naounhowej objętości pr.«"m iotu 
i  trw anit p*.ayoski.

Przyjmuje wUadu na książeczki oszczędności
pooiąwizy o s i  1  s ł r .  d o  l t a n d e j  i r y s o k o ś a l  i oprocentowuje takowe

O  o d L  M -fioa*  
o d  F. l i s t o  p a d a  1 8 8 1 .  p o c z ą  f ł - s n y ,

Zwrot wktadsk ao sir. 100 uitnoza zię ter  wy« ńadzonia, 
•  a ■ n ( i  t  10-ooiowaw wyt jwizisoniam
a .  a 600 i  20-dJoweot a

,  .  1000 s 80 dniowe m a

Bodzlay urzędowo od 8.—12. w p iłudnlo; 9d 3. -5 . pn połudslu,
L w ów  dnia 18. ftyosnia 1878. I > y  I * e  l i © j a .

K A N T O R  W Y M I A N Y  i
e . b  n p n y w .  g s l l c

a k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c d u e g o  |
k u p n j e  i  u p r a e d  a l e  

m s s y a tk le  e f c f r ta  1 m m e t y
pod warurkami najprzystępni ejszemi.

6 ° l 0  l i s t y  h i p o t e c z n e ,  

5°|o Listy hipoteczne,
J - I r o  t a ż

Pronim  Listy M m ,
które według prawa z dnia 1. Upca 1368 De. JP. P. XXXYEI,
Nr 93 i najw. post. z dnia 17. grudnli .1.871., i^ogą bvć nżyte 
do lokowania mpitałów fondnazowycl japilamych> kancyj mał­
żeńskich, wojskowych, n a  kaacń słt-jfbowe i wad ja, ss w tym 
kantonu dc mabycia.

WszystfciM poliecepit. z prowiicji wykonioą się bezzwło­
cznie po knrsie dziennym bez doliczenit prowizji. 1495 127-'? 

■uiwix«BS!qwa r m |' a i ^  i j m u  agM EBSaffiĘga^;; -  - j}3 b

iUznanie III
Crtiry wiilkii luidsls usłagi i list pochwalny 

z i  prze wyborne perfumy l wody toaleto^o.
«  .-d ; .  I v « n s k  a  odinaosa się b a rd u  pcyjemnym i długotrwały r  - v  

pnchein, m  tar uje perfumy, wodv dscI_^ >. octy sromatyazue i .o- 
■letowc.— Wod* lwowski, zyskrłi wtzechne uimsuis i w r^U ść  
kraju i ss  f rsu i )§. Poniec aż woda Yectwsk- nietylkt jeFt znakc 
mitą psriiiz i% do ikrapisn 's sukien i jhnstek, leoz u?yts tskża r  
pomooi nspy laoza , daje bardzo wonie i miłe kadzidło, flakon 9  1 
i  1 sir. *J o t

W e d a  I i w « p ó 6 w o . a n b r 6 W s. Posiada bardzo przyjemny i silny 
zapach; służy do skrapiania sokień 1 mostek, niemniej toż użyta 
_z pomocą rospryskiwaaea, daje haiJ.it przyjemne i w oni. ka- m 
dzidło. Cańa oałego flakora 120,
Pół flikona 70 o t

leto-1  «ia obszern i’ zastosowarie w Saamkiaj toale^J ; 
nacierania iła lnh t  i  s nśięszana z wotlą do myci*,,
rzystnia opływa na płeć i s^órę, LonsJrwnjąo i 
rzutów, cm am częk i t. p. CaJy Ptkon ®0 |0T,
Pól nakona 60 ot.

to dc 
o Vc

o h n r  »c ją  od wy
bardzo ko-

W odH  b e l e ń s l u  p o l f A*n», która .• winie przewy n r ćiwoją dóKp-
oią eagnurizne flakony 40, 80 i 1'60. £

(P « d a  f . o l o r / l k a  flakony po 25, SC i 1 złr.
O e e i  f i i t l e t l ^ y ,  Odzuac-s się  as der prz^pm nym  cA uffiem  i j 'st

powszechnie t  iyw»nyta do oóś^" żarna i isł», skórze nad^ a jędrność, 
czors.wośó i chroni ,ją c i  wszeLicb wplywź w szkodlć ry h powietrza. 
Służy on rówrież do odświeżania i odwietrzenia powfatrza w talc- 
naob. Cena 50 i 1 złr.

P e r f u m y  Chypr, heliotrop, jaśmin, Joker-Klub, niarynt,'"li’ ija, perf;,- 
ma krakowska, pi -famy z kwiatów r'pejsl "oh, kwiatów polny 
.-wiatów wschodu ch, Esi-bouąuet, Millefleurs, prozt io l 'dm ró ia 
dłChówstjl Opoponaks, Ylang-Ylsur, piżmo pw fnira lite 'ka, fiołek, 
św:' iziauki, ambrozja, nieripornipegi -  pieezozotka, kw »t polski, kon- 
ualia, p ierwiosnek, róża, itp. flazom u po 30, 50, 7 f ot. 1*50 i 2.

B W i e t J  (H t l h e t )  s  zapachem pacznlowyrm. z kwiatów -sseł odniof, 
Konwaliowym, kołatów polskioh, kwiatów J p e is k i '' fiołkowyr-, 
lawondowim. piżmowym, 'ótaunym, heliotropowym i‘d. V *'■
1 rfr., i 4 r łf  1 14ej 8 7 - 0

W o d j  t o a l e to w e  % cap acham..'. fiołek, heliotrop,
Bouąuet, służą do nacierania oiaka i skrąpiania włi

Millndenrs, 
jbó ! F lakon 1 słr

nJAN IHNATOWICZ,
m s iu .s . l a rm te u j l  i  o h e m l k  s ą d o w y .

F a b r y k a  w *  L w o w ie ,  u l i c a  K o p e r n i k u  1. 8 .
F i l i a  w  M ra k o w lO i S n k l e u n l e e  1. JW>#

G ł ó w n e  s k ł a d y  w api i .oL . w 8taniała u i  9 u p, 8te- 
ohsra- w Tarnopolu u p. Jamrugtewii są  w Prsemyślu ri p Nahl: 
w PoahajoaOi u p. Rasryhdrai rza w Stryja u p. Drągów 
we wssyetkich plerw m uM dnsrii sklepach,

eraz*

s m m

WydaTłca i redaktor ndnowlb-iaialnY; Jóref Laikowaioki Z Druhami „Dsiunnika Polskiego,' pod żarc^dem Leona Znb&lewiipśa.

ivrjtylf9. n i w . . . ^
zachwycać się nad miarę

h
nie


